
Położenie Europy j e s t  t a k ie , z e  odtąd s ta je  s i ę  niepodobieństwem,by_jakis lu d
k r o c z y ł  odosobniony po drodze  p o s tę p u ,p o d  g r o z ą , ż e  sam s i ę  z g u b i , n a r a ż a j ą c  tym spos -

bem sprawę wspólną,  M ick iew icz , "Trybuna Ludów" z 1 5 . I I I . 1 8 4 S  r . /
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1/NUMER POŚWIECONY STOSUNKOM POLSKO -  CZESKIM.

ZACHODNIA
Role i  Warszawa,dnia 22 l i s to p a d a  1943. ^r * 10 “ 11 •

MY I  C Z E S I .

Pomoc p o l i t y c z n a , r o d z i n n a  -  n a l e ż n ą  od P o l s k i  
b r a t u  Czechowi.

/A , M ic k ie w ic z : " S k ła d  zasad  Legionu Po lsk iego"  
29.III.1848r. /

Niedawna 25-rocznica p o w s tan ia  R e p u b l ik i  C z e s k o  s łow ack ie j  p rzypomnia ła  społe 
czeństwu polsk iemu sprawę stosunków p o l s k o - c z e s k i c h . D a l e c y  zarowno od laurkowych ^ 
n a s t r o j ó w ' j u b i l e u s z o w y c h , j a k  i  od n iech ęc i ,do k t ó r e j  mogłaby dac asuopt  p o l i t y k a  r r e z .  
Benesza - musimy s z c z e rz e  powiedzieć  t o , c o  o t e j  sp rawie  m y ś l i m y . J e ś l i  mamy s i ę  zro
z u m i e ć , musimy so b ie  powiedzieć  w szystko .  _

F ed ad ac ja  po ls k o -cze sk o  s ło w a c k a ,u ro c z y ś c i e  proklamowana w dniu  11.a 1.1940 r .  oy ła  
pomyślana jako zv/iązak dwu rovmych so b ie  p ań s tw ,d o o k o ła  k t ó r y c h  n a  t e j  samej za sad z ie  
m ia ły  s i ę  w p r z y s z ł o ś c i  skupie  i n n e . k r a j e  ś rodkow o-europe jsk ie .Zw iązek  t e n  w spó łp ra ­
cowałby z w ie lk im i  mocarstwami na  s t o p i e  c a ł k o w i t e j  rów norzędnośc i .^

; i z y t a  moskiewska F re z .B e n e s z a  b ę d z i e  bez w ą tp i e n i a  ukoronowaniem t e j  fazy  jego 
p o l i t y k i , k t ó r a  u p ł y n ę ł a  pod znakiem powolnego, l e c z  s t a ł e g o  wycofywania s i ę  ze wspom­
n i a n e j  f e d e r a c j i . Z a m i e r z o n y  s o ju s z  e sze s k o - ro s y js k i ,d o  k t ó r e g o , s to s o w n i e  do^szczegó lne j ,  
k l a u z u l i , b ę d ą  mogły p r z y s t ą p i ć  inne  k r a j e , o z n a c z a  w ła ś c iw ie  u znan ie^ p rzez  Czechy hege­
monii  r o s y j s k i e j  w Europ ie  ś ro d k o w e j , a  więc p o r z ą d k u ,n i e  da jącego s i ę  pogodzie  z ide ą  
f e d e ra c j i .S a m o  z r e s z t ą  zaw arc ie  so ju szu  p r z e z  czesko s łow acki  r z ą d  em ig racy jny  bez 
u d z i a łu  P o l s k i , n i e  u t r zy m u jąc e j  z R o s ją  stosunków d y p lo m a ty c z n y c h , j e s t  jaskrawo s p r z e c z ­
ne z układem f e d e r a c y jn y m ,k tó r y  przewidywał j e d n ą  d l a  c a ł e j  f e d e r a c j i  p o l i t y k ę  za g ra ­
n i c  zn ą .P rez .B en es z  z lekceważył  z u p e ł n i e  to  p o s tan o w ian ie ,o d e jm u jąc  układowi jego sens ,  
a więc -  użyjmy t u  odpowiedniego wyrazu -  zrywając w łaśc iw ie  f e d e r a c j ę  z P o l s k ą ,

J a k i e ż  stanowisko wobec ty c h  fak tów ma z a j ą ć  P o l s k a  ? Czy wzorem emigracyjnego 
rz ą d u  czesko słowackiego ma udać s i ę  do Moskwy i , r e z y g n u j ą c  z dotychczasowych planów, 
p r z y s t ą p i ć  do so ju szu  ja ko  t r z e c i  p a r t n e r , a  d ru g i  s k o i e i  w asa l  R o s j i  Sowieckie j  ? 
ó/iemy d o b rz e , ż e  t a k i  pomysł j . e s t  d l a  nas  n i e  do p r zy ję c ia .H eg em o n ia  r o s y j s z a  byłaby  
równoznaczna z u t r a t ą  n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i . P r a g n ę l i ś m y  i  pragniemy^współpracy z R o s ją ,  
a l e  n i e  p r o t e k t o r a t u  r o s y j s k i e g o . N i e  dawne tc  cza sy ,g d y  znaczna  część  naszego k r a j u  
w yzw ol i ła  s i ę  z pod tego  " p r o t e k t o r a t u "  po s t u  k i l k u d z i e s i ę c i u  l a t a c h  n i e w o l i .Z b y t  
dobrze  znamy a rkana  p o l i t y k i  sow ieck ie j ,byśm y  n i e  w i e d z i e l i , ż e  p o l i t y k a  z a g ra n ic z n a  
Sowietów w swej z a s a d n i c z e j  l i n i i  n i e  odb iega  w niczym od p o l i t y k i  rządów c a r s k i c h .
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Rozumiemy, 'e C z e s i , p a t r z ą c y .  n a  Ros ję  , . z  perspek tywy se tek- .k i lometrów i  p o z o s t a j ą c y  
pod urokiem h a s e ł  pans iaWls tycznych,"rnógą 'w n i e j  Y/idzieć n a j p o t ę ż n i e j s z e  mocarstwo 
s ł o w i a ń s k i e . z d o l n e  do o b r o n i e n i a  Słowian p rzed  zalewem germańskim,My widzimy jednak 
Rosję  z b l i s k a  i  n i e  w słońcu  h a s e ł , l e c z  w p ra k ty c e  'dnia  .codziennego, . 'idzimy i n a c z e j .  
Dla nas  każda  . forma.hegemonii  r o s y j s k i e j  - to  n iew ola .

Nie łudźmy s i ę  powtarzanym-c-zęsto zdaniem,że- p o l i t y k a  rządu  -Prez. .- .enesza -nie 
j e s t  p o l i t y k ą  narodu c z e s k i e g o , k t ó r y  żywi do nas  prawdziwą s y m pa t ię .P rez .B enesz  j e s t  
d l a  każdego n iem al  Czecha bohaterem narAdo.wym,.j.akp.'-oręjloOTiik vs_prav/y . c z e s k i e j  na świę­
c i e  po t r a g e d i i  roku 1 9 3 8 .Choć n i e  v/szyscy we wszystkiem ' p o d z i e l a j 4  jego zapa t ryw an ia  
p o l i t y c z n e , w i ę k s z o ś ć  Czechów uważa zą t r a f n ą  l i n i ę  p o s t ę p o w a n ia ,k t ó r ą  o b r a ł  względem 

" R o s j i . F a k t  t e n  j e s t  d l a  ń a c  n l e m i ł y ń n i e  p r ź e ś i a j e  j e d n a k ‘wskutek t e g o  być fak tem.
. Cóż więc nam p o z o s t a j e  ? Czy r e z y g n a c j a  z planów f e d e ra c y jn y c h  i  o p a r c i e  s i ę  na  

własnych s i ł a c h  oraz  n a  s o ju s z a c h  z innymi p a ń s tw a m i ą - p r z e d e .w s z y s t k im  Ang l ią  ? Zda­
jemy sob ie  t rzeźwo .sprawę z t s g o , ż e  an i  w łasna  n a s z a  s i ł a ,  an i  zamorskie s o ju sze  n i s  
z a s t ą p i ą  nam p o l i t y c z n y c h  i  gospodarczych  k o r z y ś c i  w spółpracy  z n a j b l i ż s z y m i  sąs iadam i  
To t e ż  mimo rozczarowań i  t r u d n o ś c i , n i e  możemy zan iechać  planów f e d e r a c y j n y c h , k t ó r e  
p o zo s tan ą  jednym z kanonów p o l s k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j . J e ś l i  zawiodą nas  Czechy ,-  
n i e  zaniechamy o rg an iz o w a n ia  f e d e r a c j i  bez n i c h . J e ś l i  n i e  da s i ę  j e j  z rea l izow ać  d z i ­
s i a j  ,może da s i ę  to  z ro b ić  j u t r o  I

Czes i  muszą, w i e d z i e ć , ż e  chęć ś c i s ł e j  z nimi w spółpracy  n i e  j e s t  d l a  nas  pomysłem 
koniunktura lnym,Być może z c z a s e m , i  on i  z ro z u m ie j ą , ż e  związek p o l s k o - c z e s k i  j e s t  j e d ­
nakim d l a  obu s t r o n  in teresem.Może  d o s t r z e g ą 3Ż9  decydując  s i ę  na  f e d e r a c j ą  z n im i , d e -  
cydujemy s i ę  tym samym na  kon ieczność  d z i e l e n i a  i c h  t rudno  c i  i  kłopotów.

Ani sprawa f e d e r a c j i , a n i  s tosunku do R o s j i  n i e  wyczerpują,  c a ł o ś c i  i n t e r e s u j ą c y c h  
nas  zag a d n ień .Są  j e s z c z e  r z e c z y  może mniej  w a ż n e ,ą le  p rzy k re  i  d r a ż l i w e , k t ó r e  n i e  
j eden  c i e ń  r z u c i ł y  na  r z e c z y w i s t o ś ć  p o l s k o - c z e s k ą .

Jedną  z n i c h  j e s t  sprawa Ś ląska  Z ao lz  i  ańsk i  ego. ń i  0 wchodząc w szczegóły,musimy 
t u  w z a ło ż e n iu  s t w i e r d z i ć , ż e  p r z y ł ą c z e n i e  Z a o l z i a  w roku 1938 było aktem s p r a w i e d l i ­
wości  d z ie jow e j .L udność  Z a o l z i a  zam ieszka ła  tam od w ie k ó w , j e s t  p o l s k a  i  chce do P o l s k i  
na leżeć .Docen iamy znaczen ie  współpracy  p o l s k o - c z e s k i e j , z ziemi t e j  je dnak  Czechom 
podarunku z ro b ić  'n ie  możemy,Sprawa Z a o l z i a  n i e  kończy s i ę  je dnak  na lud n o śc i .T o  nadto  
z a g a d n ie n i e  w i e l k i e j  d o n i o s ł o ś c i  gospodarcze j  te go  skrawka z i e m i ,p r z e z  k t ó r y  p r z e b i e ­
g a j ą  j edne  z n a j w a ż n ie j s z y c h  szlaków komunikacyjnych i  k t ó r y  k r y j e  znaczne bogactwa ko 
p a l n e .  ' iemy,że Czechom za l e ż y  na  Z ao lz iu  n i e  ze względu na  l u d n o ś ć , l e c z  z uwagi na 
jego  w a r t o ś c i  gospodarcze .Otóż  sprawy n a d a j ą  s i ę  do uregulowania. i-I ie  p r z e c i n a j ą c  ł ą c z ­
n o ś c i  p o l i t y c z n e j  Z a o l z i a  z P o l s k ą  da s i ę  .stYrorzyć t a k i  s t a n  r z e c z y , k t ó r y  zapewni Cze­
chom odpowiednie fconoesje gospodarcze  i  komunikacy jne .P rzy  o b u s t ro n n e j  dobre j  woli  
i  z rozumieniu i n t e r e s ó w  obu s t r o n  sprawa Z a o l z i a  może być rozw iązana  ku obopólnemu 
zadowoleniu ,O czywiśc ie  w r a z i e  powrotu Czechów do f e d e r a c j i  sprawą Z a o lz ia  s t a j e  s i ę  
j e s z c z e  p ro s t sza .W ew nę t rzne  g r a n i c e  f e d e r a c y j n e  byłyby r a c z e j  l i n i a m i  a d m i n i s t r a c y jn y ­
m i ,n i ż  g ran icam i  we właściwym,poli tycznym tego  słowa znaczen iu .

Sko le i  k i l k a  słów poświęcimy sprawie  S ło w a c j i , J e s t e ś m y  z d a n i a , ż e  postępowanie 
Czechów względem sympatycznych nam Słowaków n i e  odpowiadało p rzy ję tym  n iegdyś  zobowią­
zaniom.Trzeba t u  jednak  k a t e g o r y c z n ie  s t v d e r d z i ć , ż e  Polacy n i e  prowadzą wśród Słowa­
ków żadnych a n t y c z e s k i c h  in t ryg ,-N ie  chcemy d z i e l i ć , l e c z  łączyć .W sporze  cze sko -s łow ac­
kim ograniczamy s i ę  do r o l i  r i d z a , k t ó r y  czeka aż do właściwego u ł o ż e n i a  stosunków bez 
obce j  i n t e r w e n c j i  d ,a jdz ie s . 3,..

Rozważań naszych  na  tem aty  p o l s k o - c z e s k i e  n i e  skończymy je dnak  przeglądem punktów 
s p o r u , czy  z a d r a ż n i e ń . .Być możo i  myśmy p o p e ł n i l i  b ł ę d y  wobec narodu czeskiego.Chcemy 
je dnak  wyrównać n ie p o ro z u m ie n ia  i  d l a t e g o  wolimy t e r a z  z c a ł ą  dobrą -wolą i  s z c z e r o ś ­
c i ą  Powiedzieć w s z y s t k o ' t o , ca nas  z Olechami r ó ż n i ł o , a b y  potym w nowej Europ ie  s tanąć  
z zamkniętym rachunkiem p r z e s z ł o ś c i  do Wspólnej pi-acy d l a  dobra  obu narodov/. Świadec­
twem t e j  dobre j  w o l i  z n a s z e j  s t r o n y  j e s t  f a k t , ż e  i d e a  f e d e r a c j i  p o l s k o - c z e s k i e j , r z u ­
cona n iemal n a z a j u t r z  po t a k  przykrym k r y z y s i e  zao lz ia ńsk im  s p o t k a ł a  s i ę  u nas  pow­
s z e c h n ie  z p r a w i e .en tuz jas tycznym  przy ję c iem .
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Dziś  e n tu z j a z m  t e n , n i e s t e t y , p o d  wpływem p o l i t y k i  P r e z . B e n e s z a  z n a c z n i e  zmalał . .  
Mimo t o  t e m p e r a t u r a  s y m p a t i i  p o l i t y c z n y c h  do R e p u b l i k i  Czesko s ł o w a c k i e j  j e s t  s t a l e  
wysoka i  o z n a c z a  w s t o s u n k u  do o k r e s u  1919-1939 znaczny p o s t ę p .A b y  b y ł  on j e s z c z e  
w i ę k s z y  musimy s i ę  l e p i e j  poznać.My P o l a c y  za mało i n t e r e s u j e m y  s i ę  życiem Czechów i  
za  mało rozumiemy i c h  w ł a ś c i w o ś c i  p s y c h ic z n e .W r ę c z  o d w r o t n i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  t a  s p r a ­
wa w Czechach.Tam s y m p a t i a  do n a r o d u  p o l s k i e g o , n i e z ł o m n i e  w a lczącego  z Niemcami, s t a ł a  
s i ę  z j a w i s k i e m  powszechnym.Jednak  w ła śc iw yc h  i n t e n c y j  p o l i t y k i  p o l s k i e j  C z e s i  n a d a l  
n i e  r o z u m i e j ą  !

Te r z e c z y  n i e  mało nam brużdżą .D ążmy do t e g o , b y  s i ę  wyrównały;  aby u n a s  w z ros ło  
z a i n t e r e s o w a n i e  ż y c i e m , k u l t u r ą  i  w ł a ś c i w o ś c i a m i  c z e s k i m i , w  Czechach zaś  d o j r z a ł a  n a ­
l e ż y t a  oc e na  k o r z y ś c i  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  z P o l s k ą .  ./Ówczas zrozumiemy s i ę , o c e n i m y  wza­
j e m n ie  i  p ó jd z i e m y  w p r z y s z ł o ś ć  r a z e m !

POLSKA I  CZACHY W LATACH 1914-1938 .

¥  2 0 - l e c i u  p o w e r s a l s k im  P o l s k a  n i e  z d o ł a ł a  d o j ś ć  do t r w a ł e g o  p o r o z u m i e n i a  z Cze­
chami a n i  u ł o ż y ć  z n im i  d o b ry c h  s tosunków s ą s i e d z k i c h  n a  p o d s t a w i e  wzajemnego z a u f a ­
n i a  , w spó lnych  ce ló w i  d ą ż e ń  w p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j . F a k t  t e n  z a c i ę ż y ł  nad p o l i t y k ą  
p o l s k ą , a  z n a c z n i e  b a r d z i e j  nad c z e s k ą . B ę d z i e  więc r z e c z ą  p o ż y t e c z n ą  zdać s o b i e  sprawę 
z i s t o t n y c h  p r z y c z y n  t a r ć  p o l s k o - c z e s k i c h . P o d o b n i e  bowiem j a k  w medycynie  n a l e ż y t e  
r o z p o z n a n i e  c ho roby  i  j e j  ź r ó d ł a  j e s t  n iezbędnym  vrarunkiem s k u te c z n eg o  l e c z e n i a , t a k  
w p o l i t y c e  poważne i  uc z c iw e  p r z e d s t a w i e n i e  genezy  i  h i s t o r i i  k o n f l i k t u  o t w i e r a  d rogę  
do j ego  z a ż e g n a n i a .

S t o s u n k i  p o d c z a s  p i e r w s z e j  wojny ś w i a t o w e j .

Podczas  p i e r w s z e j  wojny e u r o p e j s k i e j  w s p ó ł p r a c a  p o l s k o - c z e s k a  r o z w i j a ł a  s i ę  p r z e ­
de 'wszystkim n a  Z a c h o d z i e .Z  p o l s k i e j  s t r o n y  d z i a ł a ł  tam Dmowski,z c z e s k i e j  Masaryk i  
Benesz.Dmowski b y ł  zw o le n n ik iem  n a j ś c i ś l e j s z e g o  związku między P o l s k ą  a Czechami i  
pr acow ł  w m ie rę  swoich m o ż l iw o ś c i  nad  ty m ,a b y  Czechy b y ł y  j a k  n a j w i ę k s z e  i  j a k  n a j s i l  
n i e j s z e . " D o p ó k i  -  t w i e r d z i ł  Dmowski -  r a m i ę  ś l ą s k i e  n i e m e z y z n y ,L i g n i c a - W r o c ła v ,m a  po 
d r u g i e j  s t r o n i e  n i e z n i e m c z o n y  o b s z a r  c z e s k i , d o p ó t y  s i ł a  j ego  j e s t  względna  i  n a c i s k  
n iem czyzny  n a  n a s  s t ą d  i d ą c y  n i e  może p o s i a d a ć  z b y t n i e g o  i m p e t u . D z i ę k i  temu w z n a c z ­
n e j  m ie r z e  n a s z a  n a j d a l e j  na  zachód  w y s u n i ę t a  z i e m i a ^ P o z n a n s k i e , o p a r ł a  s i ę  zalewowi 
n i e m i e c k i e m u . I n n e  by ło  by n a s z e  p o ł o ż e n i e , g d y b y  n a r ó d  c z e s k i  z n i k ł  z p o w i e r z c h n i  
E u ro p y ,g d y b y  j e g o  z i e m i a  s t a ł a  s i ę  n i e m ie c k a . .T r z e b a  t o  s o b i e  w y r a ź n ie  p o w i e d z i e ć , że 
o d r o d z e n i e  na rodowe Czech u m o ż l iw i ło  odbudowanie  P o l s k i  w t y c h  g r a n i c a c h  na z a c h o d z i e ,  
k t ó r e  d z i ś  pos iadam y.D odam,ż e  b e z  p o r ó w n a n i a  w i ę k s z e  z n a c z e ­
n i e  d l a  C z e c h  m a  i s t n i e n i e  F o l s k i :  gdybyśmy s i ę  b y l i  n i e  
u t r z y m a l i  n a  z a c h o d z i e , C z e s i  n i e  m og l i  by , i s t n i e ć  j a k o  n a r ó d , s t a l i  by s i ę  s ło w ia ń s k ą  
wyspą w morzu n i e m ie c k im  j a k  Se rbowie  Ł u ż y c c y . "

Równie g ł ę b o k i e j  i  o b i e k t y w n e j  oceny  z n a c z e n i a  Czech d l a  P o l s k i , a  P o l s k i  d l a  
Czech p różno  s z u k a l i b y ś m y  w w y n u r z e n ia c h  Masaryka  czy  tym mnie j  B e n e s z a . " Ż ą d a l i ś m y  
p r z e d e  w sz ys tk im  -  wyzna je  w swych p a m i ę t n i k a c h  Benesz -  z j e d n o c z e n i a  w s z y s t k i c h  
ziem p o l s k i c h  R o s j i , A u s t r i i  i  Niemiec w jednym jedynym p a ń s t w i e  i  i c h  s z e r o k i e j  a u t o ­
n om i i  w o b r ę b i e  R o s j i . B y l i ś m y  p r z e c i w n i  dwulicowej  p o l i t y c e  Polaków a u s t r i a c k i c h  i  
o d r z u c a l i ś m y  a n t y r o s y j s k ą  a g i t a c j ę  w p a ń s tw a c h  E n t e n t y . C h c i e l i ś m y  wzl.,dem w s z y s t k i c h  
S p rzym ie rzonych  być l o j a l n i  i  mimo n aszego  k r y t y c z n e g o  s t a n o w i s k a  t a k ż e  względem 
c a r s k i e j  R o s j i :  p r a c o w a l i ś m y  n a  r z e c z  t a k i e g o  p o l s k i e g o  maximum / s i c , k t ó r e  w i n t e ­
r e s i e  w s z y s t k i c h  S p rz ym ie rz onyc h  i  samej P o l s k i  uw aża l i śm y  za  o s i ą g a l n e  p r z e d  wybu­
chem r e w o l u c j i  r o s y j s k i e j . . .Gdy wybuchła  r e w o l u c j a  r o s y j s k a , u k a z a ł a  s i ę  p r o k l a m a c j a  
Rządu Tymczasowego, p a d ł  w r e s z c i e  f r o n t  r o s y j s k i , a  wraz z n i m . . . o s t a t n i a  p r z e s z k o d a  
d l a  S p r z y m i e r z o n y c h , d l a  Polaków i  d l a  n a s  do u r z e c z y w i s t n i e n i a  s ł u s z n y c h  życzeń  p o l s ­
k i c h . O d t ą d  p r a c o w a l i ś m y  z Po lakam i  z g o d n i e , c h o c i a ż  u s i ł o w a l i ś m y
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p o w ś c i ą g a ć  i c h  ż ą d a n i a  t e r y t o r i a l n e  i  . reprezentowa­
l i śm y  z a s a d ę : p a ń s t w o  p o l s k i e  n i e c h  s i ę  z a m k n i e  w 
g r a n i c a c h  e t .  n o g r a f i .  c z n y c h  i  otrzyma dos tęp  do morza w Gdańsku."

Wbrew t w i e rd z e n iu  Benesza Czes i  nawet po r e w o l u c j i  r o s y j s k i e j  u p i e r a l i  s i ę  p rzy  
częściowym ty l k o  ro z w ią z a n iu  z a g a d n ie n i a  po lsk iego .G dy  r o s y j s k i  Rząd Tymczasowy w 
p ro k la m a c j i  z 3 0 . I I I . 1917 g ł o s i ł  kon ieczność  po w stan ia  "n iepod leg łego ,  państwa p o l s k i e ­
g o , utworzonego ze w s z y s tk ic h  z i em ,za ludn ionych  w w ię k s z o ś c i  p rzez  naród  p o l s k i "  i  
u pa t ryw a ł  w tym "niezawodną rękojj&jLę t rw a łego  pokoju 'w  p r z y s z ł e j  -odnowionej E u ro p ie " ,  
a Państwo P o l s k i e  c h c i a ł  t y l k o  w idz ieć  "po łączone  z Rosją  wolnym -wojskowym przymie­
rzem",gdy p i o t r o g r o d z k i  " sow ie t"  de lega tów  ro b o tn i c z y c h  i  ż o ł n i e r s k i c h  w odezwie do 
narodu po ls k ie g o  z 2 8 . I I I . 1917 s t w i e r d z i ł , że "Po lska  ma prawo być z u p e ł n i e  
n i e p o d l e g ł a  pod względem państwowo-międzynnrodowym", Czes i  z a j ę l i  s tanowisko 
b a r d z i e j  p r o r o s y j s k i e , n i ż  sami Rosjan ie .W  depeszy programowej wysłanej  do Rządu Tym­
czasowego p rzez  Czechosłowacką Radę Narodową sprawa p o l s k a  u j ę t a  z o s t a ł a  w n a s t ę p u j ą c y  
sposób:  "Po lska  z jednoczona ,w  o 1 n a w w o 1 n e j  R o s j  i , z j e d n o c z e n i e  Rosjan 
/ s i c ' . /  z G a l i c j i . . .  z rodakami z ^ o s j i . "

Był to  smutny p a r a d o k s , ż e  Dmowski p r a g n ą ł  n i e  t y l k o  P o l s k i  w i e l k i e j  i  p o t ę ż n e j ,  
a l e  t a k ż e  i  Czech j a k  n a jw iększ ych  i  j a k  n a j s i l n i e j  szych ,Benesz c h c i a ł  wprawdzie s i l ­
nych C z e c h ,a l e  Po lskę  c h c i a ł  w idz ieć  j a k  n a j s ł a b s z ą  i  j a k  najmniejszą . .Drugim paradoksem 
by ł  f a k t , że Czes i  ż ą d a l i  d l a  s i e b i e  g r a n ic  h i s to r y c z n y c h  ta m ,g d z ie  h i s t o r i a  dawała im 
większe  m o ż l iw o ś c i , a  e t n o g ra f i c z n y c h  czy nawet rasowych /S ło w a c ja ,R u s  Zakarpacka /  tam, 
g d z ie  h i s t o r i a  s i ę  p rzec iw  nim z w r a c a ł a ,P o l s c e  zaś p rzyznaw al i  prawo ty lk o  do g ran ic  
e t n o g ra f i c z n y c h  i  to  bardzo  wąsko p o ję t y c h ,

W począ tku l i s t o p a d a  1917 Benesz zw róc i ł  s i ę  do Dmowskiego z p ropozyc ją  zawarc ia  
poufnego pak tu  między Polskim Komitetem Narodowym a Czechosłowacką Radą harjdowcj..
Dmowski oświadczy ł  w odpowiedzi ,  że sk łonny b ę d z i e  zawrzeć n i e  ty lk o  zwykły u K ł a d ,  d e  
t a k ż e  i  so ju sz  pod warunkiem T/szakże,że czescy  p o l i t y c y  n i e  będą występowali  p izec iw  
P o l s c e . P r z y j ą ł  t e  warunki  B e n e s z , a l e  a k c j a  cze sk a  za oderwaniem G a l i c j i  Nschodniej  
od P o l s k i  n i e  u s t a ł a , p r z e c i w n i e  wiosną 1918 wznowił Benesz swoją ak c ję  za oddaniem 
Lwowa R o s j i .C h o c ia ż  więc P o l s k i  Komitet  Narodowy s t a r a ł  s i ę , g d z i e  ty lk o  mógł,pracować 
na  r z e c z  Czechów i  dopomagać do u tw o rz e n ia  s i ln e g o  państwa czesk iego  / a k c j a  Dmowskiego 
w l i s t o p a d z i e  1917 i  wiosną 1918 u rządów K o a l i c j i /  n i e  z o s t a ł y  z a d z i e r z g n i ę t e  węzły 
ś c i ś l e j s z e j  współpracy .

Spór o Ś ląsk  C ie sz y ń sk i .

Zdawało s i ę  p rzez  czas  p ew ien ,że  podstawy dobrych stosunków s ą s i e d z k i c h  położone  
z o s t a n ą  n i e  na  w ychodz tw ie , lecz  w k r a j u . i  to  r z e c z  s z c z e g o ln a ,p r z e z  p r ó b ę ^ u s u n i ę c i a  
sporu t e r y t o r i a l n e g o  o Ś ląsk  C ie s z y ń s k i ,  Sporne t e r y t o r i u m  Cieszyńsk ie ,c z , , ść^  dawnego 
Ś lą s k a  a u s t r i a c k i e g o , obejmował © o b s z a r  n i e w i e l k i  -  około 2000 km.kw. -  a l e / o o g a t y  ŵ  
w ęgie l .O d  począ tku  czasów h i s to r y c z n y c h  n a l e ż a ł o  do P o l s k i ,S k u tk ie m  r o z b i c i a  d z i e l n i ­
cowego P o l s k i  po ś m ie r c i  Boles ława Krzywoustego / l l 38 /  związki  Cieszyna  z Państwem 
Polskim r o z l u ź n i a ł y  s i ę  co raz  b a r d z i e j , a l e  pozos taw ał  on pod rządami k s i ą ż ą t  p i a s - ^  
to w s k ic h .  1335 k s i ą ż ę t a  ś l ą s c y  u z n a l i  s i ę  wasalami korony c z e s k i e j , w  1 6 5 3 ^po wygaś­
n i ę c i u  P ia s tów  ś l ą s k i c h  p r z e s z e d ł  Cieszyn we w ładan ie  Habsburgów jako królów c z e s ­
k i c h  i  pod panowaniem habsbursk im pozos taw a ł  do 1918 .Po zaprowadzeniu w A u s t r i i  w 
1907 g łosowania  powszechnego na 4 pos łow ,w ybie ranych  z K s ięs tw a  Cieszyńsk iego  do 
pa r lam en tu  "wiedeńskiego, ludność  w ybra ła  3 P o la k ó w .A u s t r i a c k i  s p i s  lu d n o ś c i  p r z e p r o ­
wadzony w 1910 w y k aza ł ,że  w pow ia tach  c i e sz y ń sk im  i  f r y s z t a c k im  Polaków było 123324, 
c z y l i  76,7 ; , p o z o s t a ł ą  ludność  s t a n o w i l i  Czos i  i  Niemcy.Po wojn ie  światowej Polacy 
domagal i  s i ę  p r z y ł ą c z e n i a  do P o l s k i  powiatow b i e l s k i e g o . c i e s z y ń s k i e g o  i  f r y s z t a c k i e g o , 
oddawal i  n a t o m ia s t  Czechom powiat  f r y d e c k i ,w  którym ludność  p o ls k a  ma przewagę ty lk o  
w n i e k t ó r y c h  gminach na p ó łn o c y .C z e s i  n a to m ia s t  ż ą d a l i , a b y  g r a n i c ę  z Po lską  s t a n o w i ł a  
r z e c z k a  Olza t . j . , a b y  do pańs twa czesk iego  włączone z o s t a ł y  c a ł y  powiat  f r y d e c k i ,  
p rawie  c a ł y  f r y s z t a c k i  i  dwie t r z e c i e  c i e s z y ń s k i e g o  bez m i a s t a  Cieszyna .Tak więc 
spór  obejmował powia ty  c i e s z y ń s k i  i  f r y s z t a c k i . Ż ą d a n i a  swoje motywowali Czes i  p o t r z e b ą  
p o s i a d a n i a  bogatych  kopa lń  węgla w pow iec ie  f r y s z t a c k i m  i  północnym skrawku f r y d e c k i e g o ,  
g d z ie  j e s t  w iększość  p o l s k a , o r a z  l i n i i  ko le jow ej  Y/rcjcłow-Bogumin-Cieszyn-Jabłonkowo-
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f ry d e c k i

Koszyce.  . , .
Kie z d o ł a l i  zawrzeć w sprawie  c i e s z y ń s k i e j  umowy na wychodztwie Dmowski i  Masa-

ryk,może  d l a t e g o , ż e  Czes i  u z y s k a l i  zapewnien ia  g a b in e tu  p a r y s k i e g o , iż  F r a n c j a  poprze  
w c a ł o ś c i  p r e t e n s j e  c z e s k i e  do Cieszyna.Do porozumienia  dosz ło  n a to m ia s t  w k r a j u  i   ̂
t o  do porozumien ia  podwójnego,pomiędzy przywódcami po l i ty c z n y m i  o b u _b r a t n i c h  narodów 
i  pomiędzy p r z e d s t a w i c i e l a m i  p o l s k i e j  i  c z e s k i e j  l u d n o ś c i  m ie jscowej. . ;  maju 1918 na 
u r o c z y s t o ś c i  5 0 - l e c i a  czesk iego  T ea t ru  Narodowego p r z y b y l i  do P ra g i  p o ls cy  pos łowie  
do par lamentu  a u s t r i a c k i e g o  ' S ł ą b i ń s k i ,S k a r b e k ,  . ; i t o s  i  Moraczewski, przywódcy narodo­
wej demokracj i , ludowców i  s o c j a l i s t ó w .  D ę b i ń s k i  i  n a j w y b i t n i e j s z y  przebywający wów­
czas  w Czechach p o l i t y k  c z e s k i  Kramarz zaw a r l i  p a k t  t e j  t r e ś c i , ż e  dl- r o z s t r z y g a n i a  
spraw spornych  pow stan ie  mieszany k o m i te t  p o l s k o - c z e s k i  po 5 członków z każdej  s t r o n y .  
Pak t  przewidywał d a l e j , ż e  Ś ląsk  C ie sz y ń sk i  p rzypadn ie  P o l s c e  z wyjątkiem ty c h  gmin 
na  pog ran iczu  zachodn im ,k tó re  k o m i te t  mieszany uzna za c z e s k i e  lub  p rzeważnie  c z e s k i e .  
Pakt  to n  r a t y f i k o w a l i  p r z e d s t a w i c i e l e  w sz y s tk ic h  s t r o n n i c t w  czesk ich ,z^P o lakow  podp i ­
s a l i  go :Xfł«tbiński, Skarbek i  Jan  Kasprowicz.  5 . l i s t o p a d a  1918 p r z e d s t a w i c i e l s t w o  lu d ­
no £
Sie 2

^  w  — ___________  ____ — — t  u

i  6 ""gmin ""po wi a t  u f r y s z t a c k i e g o  „Umowa' z a s t r z e g a ł a ,  że przeprowadza  ty lk o  tymczasowe 
r o z g r a n i c z e n i e  t e r y t o r i u m - s p o r n e g o , p o z o s t a w i a j ą c  o s t a t e c z n e  u s t a l e n i e  g r a n ic y  porozu­
mieniu między rządami polskim i  c z e s k im .1 5 . l i s t o p a d a  Narodny Vybor w Pradze zawiado­
m i ł  t e l e g r a f i c z n i e  P o l s k ą  Radę Narodową w C i e s z y n i e , ż e  "umowa t rw a  t a k , j a k  b y ł a  mię­
dzy nami u s t a l o n a . " i i  początku g rudnia ,  wbrew tym układom r z ą d  p o l s k i  o t r z y m a ł _c z e s k i  
p r o t e s t  p rzec iw  " a n e k s j i " Ś l ą s k a  Cie szyńsk iego  przez  P o l s k ę . 23 .1 .1919  w c h w i l i , g d y  
wojsko p o l s k i e , b ę d ą c e  dop ie ro  w stadium . o r g a n iz a c j i , m u s i a ł o  w c i ę ż k i c h  walkach b r o ­
n i ć  k r a j u  p rzed  bolszewikami i  U kra ińcam i ,C zes i  .znacznie  przeważającymi- s i ł a m i  n a j e ­
c h a l i  Ś ląsk  C ie sz y ń sk i  i  opanowali  go po 4-dniowych z a c i ę t y c h  bo jach .O  d a l szy c h  l o ­
sach Ś ląska  decydować m i a ł a  K o n fe re n c ja  Pokojowa.Sprawa wydawała s i ę  ł a tw a  i ^ p r o s t a  
dó r o z s t r z y g n i ę c i a , g d y ż  jako zasada  w sz e lk ic h  r o z g r a n i c z e ń  p r z y j ę t a  b y ł a  na  konfe­
r e n c j i  zasada  narodowościowa,ludność  zaś Ś lą ska  j e s t  pod względem narodowym wysoko 
uświadomiona ,a  j e j  r o z s i e d l e n i e  ś c i ś l e  o k re ś lo n e ,N a  d z i e ń  2 7 , i X . 1919 wyznaczony 
z o s t a ł  p l e b i s c y t , k t ó r y  oczyw iśc ie  mus ia łby  przenieść zwycięstwo ^Polsce.Benesz jednak ,  
p rzew idu jąc  t o ' , z a k r z ą t n ą ł  s i ę  t a k  żywo koło  sprawy,że  n i e  d o p u ś c i ł  do od b y c ia^p łe -  
b i s c y t u „2 8 .1 i p c a  1920 w c h w i l i , g d y  wojska b o l s z e w i c k i e , k o r z y s t a j ą c  z chwilowej p r z e ­
wagi sk ie ro w a ły  ofenzywę na  J a r  s.zawę, Rada Ambasadorów p r z e p r o w a d z i ł y p o d z i a ł  Ś ląska  
bez p l e b i s c y t u . P o l a k a  p r z e g r a ł a , d o  s t a ł a  bowiem ty l k o  powia t  b i e l s k i  i  częsc  c i e s z y ń s ­
k iego  z miastem Cieszynem,Całe z a g ł ę b i e  węglowe z p rzew aża jącą  lu d n o ś c i ą  p o l s k ą  o t r z y ­
mały Czechy.

Z a ta rg  o Cieszyn i  sposoby,  używane przez  Czechów do jego za ła tw ie n ia ,w y w o ła ły  
w s p o łe c z e ń s tw ie  polsk im s i l n e  uczu c io  goryczy względem pobratymczego narodu c z e s ­
k i e g o .D la  u s t a l e n i a  wszakże stosunków p o l s k o - c z e s k i c h  bez po ró'.to an i  a d o n i o ś l e j s z a  
w sku tkach  b y ł a  odmienna k oncepc ja  p o l i t y k i  względem R o s j i  i  co j e s z c z e  w a ż n ie j s z e ,  
względem Niemiec.

P o l i t y ka z a g ra n i c z n a  C z e c h o s ło w a c j i .

Czes i  s ł a b i  l i c z e b n i e , o t o c z e n i  z t r z e c h  s t r o n  n ap ie ra jąc y m  wałem n iemieck im ,pod­
dan i  od d łuższego  czasu  bezwzględnemu zaciskowi i  g e r m a n i z a c j i , k t ó r a  w pewnych o k re ­
sach  z a g r a ż a ł a  wpros t  samemu i s t n i e n i u  n a ro d u , j e d y n y  r a tu n e k  d l a  s i e b i e  d o j r z e l i  w 
o p a rc iu  o p o tę ż n ą  R o s j ę . O d d z ie l e n i  od R o s j i  s ze roką  p o l s k ą  p rzeg ro d ą  n i e  b y l i  n igdy  
dotąd  przedmiotem r o s y j s k i e j  zabo rc ze j  e k s p a n s j i , a  s t ą d  w Rosjanach  u p a t ry w a l i  j e d y ­
n i e  swych przyrodzonych opiekunów.Zarazem brak  wśród Czechów w i e l k i c h  t r a d y c j i  mo­
carstwowych i  mała i c h  l i c z e b n o ś ć  w yrob i ły  w n i c h  dążność do ś c i s ł e g o  z e s p o le n ia  
s i ę  z jakimś większym organizmem i  u z y s k a n ia  t ą  drogą  p o czu c ia  s i ł y  i  b ezp iecze ń s tw a .  
Otóż C zes i  dążąc do o p a r c i a  s i ę  o Ros ję  p ragną  być t e j  R o s j i  j a k  . n a j b l i ż e j  i  t o  n i e  
t y l k o  p o l i t y c z n i e , l e c z  t a k ż e  i  g e o g r a f i c z n i e .P o d  tym względem P o lsk a  samym i s t n i e n i e m  
swoim s tanowi p r z e s z k o d ę . S tą d  p ł y n ę ł y  c z e s k i e  ch ę c i  o k r o j e n i a  P o l s k i . O k r o j e n i a  przede  
wszystk im t a k , a b y  Czechosłowacja m ia ła  ’wspólną g r a n i c ę  z R o s j ą , a  n a s t ę p n i e  o k r o j e n i a

i
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w taki sposób,zwłaszcza na wschodzie,aby Polska była tak mała i słaba,iżby zmuszona 
była całkowicie podporządkować się Rosji.Chęcią posiadania wspólnej granicy z Rosją 
tłumaczy się Y/ysunięte w 1913 żądanie przyłączenia do republiki czeskiej Rusi n„.kar— 
packiej,do której Czesi nie mają praw ani historycznych,ani etnograficznych,mi żad­
nych innych! Chęcią posiadania wspólnej granicy z Rosją tłumaczy się również czeskie 
przeciwdziałanie powrotowi Galicji -.'sc ho dniej do Polski.

Odmiennie również ukształtowała się polityka czeska względem Niemiec.Czechosło­
wacja nie pragnęła wejść tak,jak Polska do europejskiego systemu obrony przed Niem­
cami,lecz wolała tak ułożyć swoje stosunki z Rzesżą,aby agresję niemiecką na Czechy 
uczynić rzeczą mało prawdopodobną.Benesz,polityk wykazujący vr pierwszych latach powo­
jennych maximum inicjatywy i ruchliwości na terenie międzynarodowym,bronił się upor­
czywie przed zawieraniem wszelkich sojuszów czy układÓY/ przeclwniomieck.ich,wogóle 
przed wszelkimi wystąpieniami,mogącymi określić stanowisko Pragi wobec Niomiec.Układ 
francusko-czoski z 25.1.1924,zredagowany bardzo ogólnikowo,pozbawiony ,/szolkich umów 
wykonav/czych,pozostawiał Czechosłowacji prawie wolną rękę w jej polityce wobec Nie­
miec i różnił się zasadniczo od traktatu polsko-francuskiego z lutego 1921,tv/or? co- 
go prawdziwy sojusz.77 panegiryku Benesza,wydanym w Pradze w 1937 /Dr.Ndvard Benes,
Sein Leben/ pisze jego apologeta Jaroslav Papousek /strona 104/:"Od początku starał 
się Benesz ułożyć d o b . r e ,  p o p r a w n e  s t o s u n k i  z N i e m c a m i  
/podkreślenie autora/ nie tylko z powodów gospodarczych,..ale także z powodów politycz­
nych. "

Kierujący politycy czescy wyznawali pogląd,że granica czesko-niemiecka, jako 
"stara granica historyczna" nie jest i nie będzie przedmiotem niemieckiego rewizjo- 
nizmu,że znaczna niemiecka mniejszość w Czechosłowacji,wynosząca 23 % całej ludności 
państwa,jest z państwowością czeską pojednana i żadnych zmian nie pragnie,że więc 
stosunki czesko-niemieckie są całkowicie wyrównane i nic nie1 stoi na przeszkodzie 
utrzymaniu między Czechosłowacją a Rzeszą trwałego pokoju.Ci sami politycy czescy 
uważali natomiast,że rewizjonizmem niemieckim zagrożona jest jedynie Polska i,że o 
Pomorze wybuchnie zatarg lokalny,do którego Czechosłowacja nie może się mieszać.
Bieg wypadków pokazał,że polityka czeska pozbawiona była daru przewidywania i grze­
szyła krótkowidztwem.

6.XI.1921 zawarty został układ polsko-czeski,w którym obie strony gwarantowały 
sobie Wzajemnie stan posiadania,uzyskany na mocy "traktatów,na którychopierają się 
niepodległość i ustrój państwowy Polski i Czechosłowacji".Rząd czeski zobowiązał się 
uroczyście do powstrzymania'wszelkiej czynnej propagandy,której celem byłoby oderwa­
nie od Polski jakiejś części jsj terytorium,do rozwiązania działających w Czechach 
formacji ukraińskich,wreszcie,co najważniejsze,do zachowania życzliwej neutralności 
w razie ataku jednego z sąsiadów na Polskę.Swobodny dowóz materiału wojennego miał 
być w takim razie zapewniony.Czesi zobowiązywali się więc nie powtarzać swego postę­
powania z lata 1920.Analogiczne zobowiązania przyjął rząd polski wobec Czech.Układ 
ten,dzieł, kompromisu z obu stron,kładł podstawy współpracy polsko-czeskiej,ale nies­
tety nie wszedł w -życie.P.Benesz bowiem,nie zwracając uwagi na wyraźne postanowienia 
traktatu polsko-czeskiego o niezawioraniu sprzecznych z nim umów,podpisał w czerwcu 
1922 układ handlowy z Rosją.threw układowi z Polską,który zobowiązywał Czechy do 
ż y c z 1 i w e j neutralności i do zgody na przewóz sprzętu wojennego w razie 
zbrojnego zatargu Polski z trzecim mocarstwem,rząd czeski zobowiązywał się wobec Rosji 
do zachowania ś c i s ł e j  neutralność i.Sprzeczność jawna i oczywista.Gabinet praski 
nie dotrzymał również -innych postanowień tego układu /{Jesinteressement sprawie Mało­
polski /schodniej,rozwiązanie formacji ukraińskich i t.d./. I tych warunkach nie doszło 
do ratyfikacji układu przez żadną ze stron.

’7 sierpniu 1923 ster niemieckiej polityki zagranicznej objął Stresemann i rozpo­
czął perfidną akcję,zmierzającą do obalenia traktatu wersalskiego przez jego pozorne 
wypełnianie,Polityka ta wprost zmuszała zagrożone nią państwa do porozumienia się i 
zaj cia jednolitego stanowiska wobec usiłowań Berlina zwłeszeza,gdyby miały one pro­
wadzić do rewizji ustalonych traktatami pokojowymi granic, kwietniu 1925 przybył z 
oficjalną wizytą do Warszawy Benesz.23.IV. podpisano polsko-czeski układ arbitrażowy, 
traktat handlowy, zapewniający Polsce swobodny przewóz sprzętu y/o j ennego ,oraz umowę

ł
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r e g u l u j  ącą w s z e lk ie  sprawy wynik łe  z p o d z i a łu .  Ś lą ska  C i e s z y ń s k i e g o , Orawy i  S p isze .  
Umov;y t e  wytwarza ły  odpowiednią  a tm o s fe rę  do ś c i ś l e j s z e j  w spółpracy  miraży o s 
Czecham i ,a le  n i e s t e t y  n i e  p o s u n ię to  s i ę  poza wytworzen ie  t e j  p r z y j a z n e j  a mos e r y»
1 3  I V  1 S 2 6  p rz y b y ł  do P ra g i  p o l s k i  p rem ie r  i  m i n i s t e r  spraw zag ran icznych  ^ le j j sanuer  
h r ’ S krzyńsk i  i  zaproponował rządowi czeskiemu zawarc ie  p o ls k o -c z e sk i e g o  t r a k t a t u  so­
j u s z n i c z e g o . Benesz o d m ó w i ł , podobnie ,  j a k  dwa l a t a  wcze .-niej o d r z u c i ł  p ropozyc ję  mar­
s z a ł k a  Focha zaw arc ia  so ju szu  f r ancus lco -czesk iego .  ,

I n as tęp n y c h  l a t a c h  s to s u n k i  między , /arszawą i  P ragą  b y ły  naogoł  poprawne,aie_ 
c h ł o d n e , Współpracowano w w ie lu  d z i e d z in a c n  na  t e r e n i e  L i g i  Narodow,ale mowy n i e  oyło
0 prowadzeniu wspólne j  s o j u s z n i c z e j  p o l i t y k i . N i e  p o zw o l i ły  na  to  pog ląay  benesza ,  
k t ó r y  t w i e r d z i ł , ż e  Czechom od s t r o n y  Niemiec n i e  g r o z i  n a j m n ie j s z e  n i e b e z p ie c z e n s  wo, 
że z a b o r c z o ś c i ą  n iem iecką  zagroźo.  a j e s t  j e d y n i e  P o l s k a  i , z e  o Pomorze wybuchnie za­
t a r g  l o k a l n y  p o l s k o - n i e m ie c k i ,

Obi oc le  władzy w Niemczech p rzez  H i t l e r a  3 1 , 1 , 1 5 3 3  niepokojem p r z e j ^ s p u  
czeńetwo ‘p o l s k i e ,  i i d a ć  by ło  j a s n o , ż e  Niemcy c a ł ; s i ł ą  p r ą  do w o j n y  o d w e t  owej.  Mar szafek  
P i ł s u d s k i  p o d j ą ł  wówczas ciekawą próbę  b l i ż s z e g o  zw iązan ia  P o l s k i  z Czechosłowacją.
\I rozmowie z jednym z d z i e n n i k a r z y  a n g i e l s k i c h , k t ó r y  od w ied z i ł  J a r s z a w ę ,a  w y b ie ra ł  s i ę  
s tam tąd  do P r a g i , P i ł s u d s k i  wysunął myśl o s o b i s t e g o  swego s p o tk a n i a  z p rez .M asa ry  lem
1 bezpośredn iego  z n i m ‘"dogadan ia  s i ę " . Masaryk wszakże ,k tóremu d z i e n n ik a r z  a n g i e l s k i  
pow tórzy ł  s u g e s t i e  P i ł s u d s k i e g o , o ś w i a d c z y ł  w rę c z , ż e  Czechy m e  mogą brr.c na  s i e b i e  
o b c i ą ż e n i  a ,  jak im są  s t o s u n k i  p o l s k o - n i e m i e c k i e . C z e s i  n i e  c h c i e l i  s ły s z e ć  o wspołu -
ł a n i u  z P o l s k ą  przec iwko Niemcom. __

Nadszedł  rok  1 9 3 8 .Marzec te go  roku p r z y n i ó s ł  an ek s ję  A u s t r i i  p rzez  Rzeszę.Oi.  ąJ.V cl  U. o a o u i  j . u  j _ w * o  * i t *  ,  • . . . i , .

żona od zachodu ,północy i  p o łu d n ia  s t a n ę ł a  Czechosłowacja  w o b i i c z u  < l o - l e t -  
m ieck ie j„R o zp o c zę ła  s i ę  t r a g e d i a , O k a z a ł o  s i ę  czarno na  b i a ł y m , j a k  b łę a n u  b y ła B O  l e t
n i a  p o l i t y k a  B e n e s z a . U noszony  p rz e z e ń  z trudem system zbiorowego oezp ieczens tw a  s
s i -  z łudą  i  f i k c j ą , o p i e k u n  sowiecki  zawiódł ,M ała  S n t o n t a  r o z p a d ł a  s i ę , Słowacy w ys tąp i  
p rzec iw  j e d n o ś c i Y p r a g ą . C z e c h y  s t o j ą  „  o b l i c z u  śm ie r t e ln e g o  wroga z u p e ł n i e  o s a n o tn i o -

“ * Rząd p o l s k i , o p i e r a j ą c  s i j  no u ro c z y s ty c h  d e k l a r a c j a c h  rz ą d u  c z e s k i e g o , i ż  » = z y s tk ie
m n i e j s z o ś c i  narodowe będą jednakowo tr ak tow ano  i  w id z ą c ,z e  f  ł u s k a
n n b l i k i  c z e s k i e i . z a m i e s z k a ł ą  p rzez  większość n i e m i e c k ą , z a z ą d a ł  zwrot-u . o l s c e  o lą s  
C i e s z y ń s k i e g o  ^ za ludn ionego  J r z e z  większość  p o l s k ą , a  to  tym b a r d z i e j , z e  zakusy m e m io c -  
V t r» c i c- o*°  y v ni 6 xvXko Su.d.B"b ó v/ $ c i i  o  i  Bo^uinin ̂ ,

Z l i i i ,  1 .X .1 9 3 S  Czechy s t r a c i ł y  sw ą n i e z a l e ż n o ś ć  i  pod p rezy d e n t  u l ,  ?
z n a l a z ł y  s i ę  w s t a n i e  stosunku w a s a ln e g o  względem Rzeszy. , ,  s to sunkach  miyd-y odrodzony 
P o l s k ą  a odrodzonymi Czechami skończył  s i ę  o k re s  p i e r w s z y . . .

m Z nalcazu dziejóv/,my Czes i  i  wy Po­
rn l a c y  j e s t e ś m y  zmuszeni do związku 
a obronnego , co zaw arc ia  p rzym ie rza  
m na  śmierć  i  życ ie .B ez  w o ln e j -b o ­

wiem. P o l s k i  n i e  ma wolnych Czech,  
a l e  i  bez wolnych Czech n i e  ma wol­
n e j  P o l s k i ,

T.G. lasaryk w r .1 9 1 7 .

\



O UZGODNIENIE DOŚWIADCZEŃ.

Przez d z i e j e  narodów po ls k ie g o  i  czesk iego  p r z e w i j a  się- j edna  i  ta^sama^krwawa 
n i ć  w a lk i  z najazdem n ie m iec k im ,Mysi z j e d n o c z e n ia  'wysiłków o b ro n n y c h ; -^ ó ra  n i e r a z  
odruchowo powstawała w c iągu  dz ie jów  w każdym z ty c h  narodów b y ła  i  będz ie  zawsze 
konsekwentnym wnioskiem ’wszelkiego studium nad pos tępami n ie m ieck iego  zalewu w Euro­
p i e  ś rodkowo-wschodnie j .Czy rozpa t ryw ać  będziemy warunki p o l i t y c z n e  luo  s t r a t e g i c z n e  
narodów czesk iego  i  p o l s k i e g o , czy zas tanaw iać  s i ę  będziemy nad i c h  i n t e r e s a m i  ^gospo­
da rcz ym i ,czy  mówić będziemy o z a g a d n ien i ach  k u l t u r a l n y c h  - zawsze k o n k lu z ja  k o n ie cz ­
ne j  w spółpracy  ty c h  dwóch narodów zamknąć musi każde t a k i e  ro z w a ż a n i e .D z i e j e  si;^ to 
d l a t e g o , ż e  g e o p o l i t y c z n e  p o ło ż e n ie  ludów d y k tu j e  n iewzruszone  p raw a .0 ko n ie czn o śc i  
ś c i s ł e g o  z e s p o l e n i a  i  współpracy  p o l s k o -c z e c h o s ło w a c k ie j  p isano  n i e  t y l k o  w l i t e r a ­
t u r z e  c z e s k i e j  i  p o l s k i e j  -  t a k  w i e l e , ż e  myśl t a  s t a ł a  s i ę  n iemal t ru izm em .O s ta tn io  
c a ł a  p o l s k a  p r a s a  podziemna, b y ł a  p r z e p e ł n i o n a  rozważaniami na t e n  temat.Czujemy s i ę  
zatem zw oln ien i  od sze rszego  r o z w i j a n i a  w szczup łych  ramach n i n i e j s z e g o  a r ty k u łu  
w s z y s t k i c h  argumentów z aspek tów , przemawia jących  za t a k ą  w spó łp racą  i  ograniczymy s i ę  
do p r z y t o c z e n i a  słynnego już pow iedzen ia  Tomasza Masarvka,że  "z rozkazu  dz ie jów  su.a 
zan i  je s t e śm y  na  t r w a ł y  związek o b ro n n y " , gdyż "bez n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i  n i e  ma wolnych 
C z e c h ,a l e  i  bez wolnych Czech n i e  ma n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i .

J e ż e l i  p r z e t o  kon ieczność  ś c i s ł e j  współpracy  p o l s k o -c z e c h o s ło w a c k ie j  j e s t  aż 
t a k  o c z y w is t ą ,d l a c z e g o  w spó łp raca  n i e  z o s t a ł a  do tychczas  zrea l izowana ,mimo b l i s k o ^  
t y s i ą c l e t n i e g o  i s t n i e n i a  h i s to ry c z n e g o  i  s ą s i e d z t w a  dwóch b r a t n i c h  narodów s łow iańs ­
k i c h  ? Było ty c h  przyczyn w ie le  i  różnorodnych  z a l e ż n i e  od okresu  dz ie jow ego ,Jednak  
w c h w i l i  b i e ż ą c e j , k ie dy  wojna dob iega  do swego r o z w i ą z a n i a , t r a g i c z n e g o  d l a  Niemiec,  
k ie dy  nadchodz i  cza s  powstawania nowej Europy,musimy zatrzymać s i ę  przede  wszystkim 
nad tymi t r u d n o ś c i a m i , j a k i e  obecn ie  napo tyka  r e a l i z a c j a  i d e i  t r w a ł e j  współpracy  p o l s ­
ko-czechos łow ack ie  j  , t a k  ważnej d l a  n a l e ż y t e g o  z a b e z p ie c z e n ia  e g z y s t e n c j i  każdego z
par tn e ró w .  _ ,

órzyczyny są n a t u r y  r a c z e j  p s y c h o l o g i c z n e j , p ły n ą  z odmiennych dośw iadczeń ,p rzez
k t ó r e  p r z e s z ł y  myśl i  p r a k ty k a  p o l i t y c z n a  obu narodów.

P o d p i s a n ie  umowy o f e d e r a c j i  p o l s k o -c z e c h o s ło w a c k ie j  o p i n i a  p o l s k a  p r z y j ę ł a  z 
c h a ra k te ry s ty c z n y m  d l a  n i e j  en tuz jaz m em ,baga te l i zu jąc ym  dość pochopnie w sz e lk ie  s łabe  
i  ujemne s t r o n y  t a k  t rudnego  p r z e d s i ę w z i ę c i a , j a k  z e s p o le n i e  różnych  organizmów n a ro ­
dowych,o sw ois tych  s t a r y c h  t r a d y c j a c h  i  mocno s k ry s t a l i z o w a n y c h  i n t e r e s a c h . S p o ł e ­
czeństwo p o l s k i e  widząc możliwości  s tw o rz e n ia  w p r z y s z ł e j  Europ ie  d l a  s i e b i e  i  narodu 
czesk iego  b e z p i e c z n e j  i  b o g a t e j  p r z y s z ł o ś c i , widząc w f e d e r a c j i  zawiązek p r z y s z ł e j  
i d e a l n e j  o r g a n i z a c j i -Europy środkowo-wschodniej , n i e  c h c i a ło  z a g ł ę b i a ć  s i ę  zby tn io  ŵ  
za g a d n ien ia  i  t r u d n o ś c i , j ak ie  p r a k ty k a  p rzy  wprowadzaniu w .ż y c ie  ta go  id e a łu  wysunąć 
by m o g ła .S po łeczeństwo n a s z e  gotowe było  do wie lu  u s t ę p s t w  i  poświęceń ,aby  z e s p o le ­
n i e  w ramach f e d e r a c j i  mogło być możliwie  zwar te  i  j e d n o l i t e .

I n a c z e j  p r z y j ę t o  umowę o f e d e r a c j i  c ze c h o s ło w a c k o -p o l s k ie j  w sp o łecz eń s tw ie  
c z e sk im .P o l i t y c z n a  myśl c z e s k a  m ia ła  w t e j  d z i e d z i n i e  bardzo  świeże i  zaprawione 
c z ę s t o  go ryczą  h O - l e t n i e  doświadczen ie  pańs twa pov/staiego z j e j  i n i c j a t y w y  -  drogą 
u n i i  na rodu czesk iego  i  s ło w a c k ie g o .O p in i a  czeska  wie d o b r z e , j a k i e  n i e i a z  p rzyk re  
n i e s p o d z i a n k i  zgotowała  w n iedawne j p r z e s z ł o ś c i , c z e s k i e j  r a c j i  s tanu ,pow o łana  z t a ­
kim optymizmem,wspólnota cze ch o s łow acka .D la tego  t e ż  myśl czeska  powraca obecn ie  -  
w poszukiwan iu  g w aran c j i  p o l i t y c z n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a , s i ł y  i  dobrobytu  -  do t r a d y c y j ­
nego w tym n a r o d z i e  r u s o f i l i z m u .

' / i d zimy w i ę c , ż e  t a k , j a k  b rak  g o rz k ic h  doświadczeń w n a j b l i ż s z e j  p r z e s z ł o ś c i  
p o zw o l i ł  nam Polakom na  może zby t  i d e a l i s t y c z n e  u s t o sunkowanie^s i ę  ąe p ro jek towanej^  
f e d e r a c j i  -  t a k  t e ż  t y l k o  b rak  c i ę ż k i c h  d o ś w ia d c z e ń ,k tó ry c h  o f i a r a m i  pada ły  w sz y s tk ie  
narody s ą s i a d u j ą c e  z Ros ją  dawał i  d a j e  n a d a l  Czechom możność u p a j a n i a  s i ę , b e z  z b y t ­
niego"  o g lą d a n ia  s i ę  n a -p ra k t y k ę  życ iow ą ,marzeniami sielankowego w sp ó łż y c ia  stosunkowo 
n i e w i e l k i e j  Czechos łow ac j i  obok odw ieczn ie  i m p e r i a l i s t y c z n e g o  k o lo s a  r o s y j s k i e g o ,



Poddając krytycznej ocenie rusofilizm czeski,uważamy za wskazane otwarcie zazna- 
czyćjże obawa Czechów przed wplątaniem ich w wojnę z Rosją jest dla nas całkowicie 
zrozumiała,Jojny z Rosją i my nie chcemy,pragniemy natomiast dobrych z nią,sąsiedz­
kich stosunków,opartych na wzajemnym poszanowaniu praw,granic i interesów - stosunków 
wykluczających wszelkie mieszanie sir do wewnętrznych spraw sąsiada,Gdyby jednak taka 
wojna-wybuchnąć miała,wbrew naszej woli,- byłaby z naszej strony wojną obronną,wojną, 
od jakiej nie może się uchylić żaden naród,Należałoby przy tym określić jakó niebez­
pieczne złudzenie wiarę,że w razie narzuconej nam a zwycięskiej dla strony sowieckiej 
wojny,armie czerwono zatrzymały by swój pochód przed granicami zaprzyjaźnionej Czecho­
słowacji,

Jeżeli w do tych .czasowych rozważaniach tyle miejsca poświęciliśmy odmiennym posta­
wom duchowym społeczeństwa polskiego i cZaskiego,odmiennym koncepcjom zabezpieczenia 
trwałej i lepszej przyszłości,płynącym z różnych doświadczeń - czyniliśmy to nie poto, 
aby w rezultacie bezradnie opuścić ręce,Nakaz możliwie ścisłej i trwałej współpracy 
polsko-czechosłowackiej,stawiony nam niejednokrotnie przez dziej o,- będący skutkiem 
geopolitycznego położenia tych narodów,- nie dopuszcza do tego rodzaju rezygnacji. 
Musimy się dostosować do niewzruszonych praw geopolitycznych szukając praktycznie dróg 
usunięcia,względnie osłabienia tych czynników,które stoją na przeszkodzie do osiągnię­
cia zas'ady koniecznej współpracy polsko-czechosłowackiej,Musimy dążyć do uzgodnienia 
różnych doświadczeń życiowych,jakie wywarły wpływ na świadomości polityczne czeską i 
polską,tworząc w psychice tych narodów zapory bardzo istotne i trudne do przezwycięże­
nia,Pamiętać przy tym trzeba,że różnice tego rodzaju nie dają się usunąć odrazu nawet 
przy najlepszych obustronnych zamiar.ach,Takie różnice wyrównać może tylko czas.

Dlatego też mozolną i długą pracę nd niwelowaniem różnic podjąć musimy już teraz, 
a prowadzić nie tylko drogą przekonywania o konieczności i korzyściach współpracy,ale 
przede wszystkim drogą wytwarzania atmosfery wzajemnej szczerej życzliwo ści oraz sze­
rzenia zrozumienia dla upodobań,pogl _dów,interesów,a nade wszystko geopolitycznych ko­
nieczności partnera,"/ pracy tej zadaniem,jakie przypadnie nam Polakom,będzie uwzględ­
nienie swoistej czeskiej ostrożności wobec projektowanej federacji-.Ze strony czeskiej 
spodziewać się chcemy bliższego i obiektywnego zaznajomienia się z naszym stanowiskiem 
w kwestii rosyjskiej - stanowiskiem,legitymującym się tradycją wiekowych doświadczeń i 
-płynącą stąd zrozumiałą i słuszną ostrożnością.

Na takich podstawach oparty wzajemny stosunek da możność wspólnego,zgodnego.i 
najtrafniejszego rozwiązania wszystkich istotnych,nieraz bardzo trudnych,zagadnień po­
lityki bieżącej .Dopiero przy tal?im obopólnym ustosunkowaniu się wszelkie kwestie form 
przyszłej współpracy czochosłowacko-po.lskiej ,czy w ramach sojuszu WojskoWego ,umów 
kulturalnych i gospodarczych,czy też w postaci mniej lub bardziej ścisłej unii - doj­
rzeją do jak najkorzystniejszego rozstrzygnięcia,oczywiście rozstrzygnięcia zgodnego 
z realnymi warunkami,jakie obowiązywać będą w okresie politycznej budowy przyszłej 
.europy.

NASTROJE POLONOFILSKIE W CZECHACH,

Społeczeństwa europejskie,żyjące dziś pod butem najeźdźcy,odgrodzone s.c od siebie 
niemal nieprzekraczalnymi murami granicznymi,Ponure życie .Europy okupowanej upływa wciąż 
pod znakiem ghetta.To też wiadomości nawet o najbliższych s tsiadach są rzadkie i skąpe.
Z prawdziwą przeto przyjemnością podzielimy się garścią informacji z Czechosłowacji,o 
tamtejszym zyci^ i nastrojach - o obecnym ustosunkowaniu się społeczeństwa czeskiego 
do Polski i przyszłej współpracy, z nami,Podzielimy się uzyskanymi wiadomościami z tym 
większą przyjemnością,że wiadoności te są dla nas pomyślne.

Sympatia do Polski w szerokich masach ludności Czech i Moraw jest głęboka i pow­
szechna,Manifestowana jest na każdym kroku,Przybyłego do Czech Polaka traktuje się tam 
z niespotykanym dotąd, wyróżnieniem,gościnnością i opieką.Dzieje się tak dlatego,że spo­
łeczeństwo czeskie widzi w nas towarzyszy wspólnej niedoli i wspólnej walki z Niemcami
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i  wysoko c e n i  n a s z . t n i e z ł o m n ą  p os ta w ę  wobec o k u p a n t a . I n t e l i g e n c j a  i  s i e i y  p o l i t y c z n o  
c z e s k i e  o c e n i c i e  o r o j e k t  f e d e r a c j i , l u b  a l i a n s u  z P o l s k ą  j e d n o m y ś l n i e  p o z y t y w n i e , n i e  
w y ł ą c z a j ą c  nawet m nie j  c h ę t n y c h  nam beneszowców / n a r o d o w y c h  s o c j a l l s t o w / . Główne p a r t i e  
c z e s k i e  j a k  k a t o l i c c y  l u d o w c y , a g r a r i u s z e  i  s o c j a l - d e m o k r a c i  u s p o s o b io n e  p r o - p o l - *  . 
O o i n i a  c z es k a  v/ k r a j u  j e s t  o r z e ś w i a d c z o n a , ż e  s t o s u n e k  między P o l s k ą  i  C z e c hos łow ac ją^  
pow in ien  u k ł a d a ć  s i ę  s e r d e c z n i e  i  j a k  n a j z g o d n i e j . k o n k r e t y z o w a n i e  j e d n a k  olanow odnoś­
n i e  formy p r z y s z ł e j  w s p ó ł p r a c y  uważane j e s t  za p rze d w cz e s n e  w obecne j  f a z i e  w o jny .Są  
pods taw y  s ą d z i ć , ż e  s t r o n n i c t w a  p o l i t y c z n e  c z e s k i e  c h ę t n i e  p o p r ą  k ażdą  formę w s p ó ł p ra c y  
z P o l s k ą , j e d n a k  z tym z a s t r z e ż e n i e m , ż e  n i e  wzbudz i  ona  sp rz e c iw u  ze s t r o n y  n o s j i . n e g a ­
t y w n i e  b y ł a  by  bowiem o c e n i o n a  t a k a  f o r m a , k t ó r a  spowodowałaby n a r a ż e n i e  dob rycu  s t o s u n ­
ków c z e s k o - r o s y j s k i c h . N i e  wyn ika  j e d n a k  s t ą d , a b y  n a s t r o j e  r u s o f i l s k i e  l u o  s o w i e t o f i i s -  
k i e  p r z e w a ż a ł y  w s p o ł e c z e ń s t w i e  c z e s k i m . P r z e c i w n i e , w b r e w  p o c z u c i u  krzywdy za r o k  i , 3 8  my 
n a s t a w i e n i e  p r o a l i a n c k i ę  w masach j e s t  s i l n i e j s z e  od s y m p a t i i  s o y i e c k i c n .  /

Również wśród  Czechów n a  e m i g r a c j i  widzimy c a ł y  z a s t ę p  d z i a ł a c z y  i  p o l i t y  cow^.o 
r-.roh śm ia ło  możemy o k r e ś l i ć  mianom n a s z y c h  p r z y j a c i ó ł  i  zwolenników s c i s ł e j  w s p ó łp ra c y  
z' P o l s k ą ,D o  t a k i c h  n a l e ż ą :  Prokop Maksa,zdecydowany p o ł o n o f i l , b y ł y  p o s e ł  w warszawie  
o b e c n i e  p r z e w o d n ic z ą c y  C z e s k i e j  Rady Narodowej ;  a g r a r i u s z  S t r a n s k y ,*.oory w sw..iro cza  
o p iek o w a ł  s i c  Witosem p o d c z a s  j e g o  b a n i c j i  z k r a j u ;  s o c j a l - d e m o k r a c i ^ p r o i . N e m e t z ^  
B e ć h y n i ;  p r z y j a c i e l  P o l s k i  David  -  p r e z e s  Związku L e g i o n a r z y ;  w r e s z c i e  by^y p r e m i e r  d r ,  
Milan Hodż a .Z  p o ś r ó d  w y b i t n y c h  wojskowych n a  e m i g r a c j i  p o l o n o f Ł l s k o _ n a s c r o j e m  są :  
g e n . Lev P r h a l a , b y ł y  wodz l e g i o n u  c z e s k i e g o  w P o l s c e  w c z a s i e  ka m p a n i i  o r a z  gen,
v / e s *t  . . .

*z p o l i t y k ó w , k t ó r z y  o d d a l i  s i ę  p r a c y  p u b l i c y s t y c z n e j  w c e l u  w y w alczen ia  o p i n i i  
c z e s k i e j  z w y c ię s tw a  d l a  i d e i  ś c i s ł e j  f e d e r a c j i  p o l s k o - c z e s k i e j  wymienimy na z w isk a  by­
ł e g o  ambasadora  w Paryżu  O s s u s k ie g o  i  K a r o l a  L o c h e r a .  _ . .

Na z a k o ń c z e n ie  do rzuc im y  j e s z c z e  g ł o s  j ednego  z n a s z y c h  n a j l e p s z y c h  i  n a j b a r u z i e j  
wypróbowanych p r z y j a c i ó ł  - d r . J u r a j  a  S l a v i k a , p o s ł a  c z e c h o s ło w a c k ie g o  w warszaw ie  w r . _ 
1 9 3 9 , o b e c n i e  m i n i s t r a  sp raw wew nęt rznych  w r z ą d z i e  k s , S z r a m k a , M i n i s t e r ^ S l a v i k , p rzemaw ia ­
j ą c  z r o z g ł o ś n i  l o n d y ń s k i e j  w r o c z n i c ę  &5-c io l o c i a  p o w s t a n i a - r e p u b l i k i  c z e c h o s ł o w a c k i e j  
i w  p r z e d d z i e ń  n a s z e g o  ś w i ę t a  n a r o d o w eg o  - w t e n  o to  sposób z w r ó c i ł  s i ę  uo n a s  P o l a  ow, 
p o s ł u g u j ą c  s i ę  p rzy tym  n a s z ą  mową o j c z y s t ą :

i c ę  swego i s t n i e *

s
c z a s i e  
i

c z e c h o s ło w a c k a  o b c h o d z i  2 5 - t ą  r o c z n"W dn iu  d z i s i e j s z y m  r e p u b l i

(|(kiiuii4 .. . ________   - _ e j  o d ś w i ę t n i e  wszyscy  ło j ?
J z e s i  i  Słowacy w umęczonej  n a s z e j  o j c z y ź n i e . D g i ś , g d y  święcimy p i e r w s z e  ć w ie rć w ie c z e  
i s t n i e n i a  C z e c h o s ł o w a c j i , j a s n e  j e s t  t a k  d l a  n a s  j a k  i  d l a , c a ł e g o  ś w i a t a  że  wolność 
iiuropy z a l e ż y  od w o l n o ś c i  C z e c h o s ło w a c j i .W y  P o l a c y  w i e c i e  d o s k o n a l e , j a k  oardzo  ^ u ł a t w i o -  
10 z a d a n i e  m i e l i  N i e m c y ,n a p a d a j ą c  n a  P o l s k ę  po z a w ł a d n i ę c i u  C z e c h o s ło w a c j ą  i  u j a r z m i e n i u  
j e j . R e p u b l i k a  c z e c h o s ło w a c k a  j a k k o l w i e k  d o s t a ł a  s i ę  pod b u t  n i e m i e c k i  w l a t a c h  1^3b i  
L939 n i e  p r z e s t a ł a  i s t n i e ć  w r o z u m i e n i u  p rawa  międzynarodowego i  w s e r c a c h  w s z y s t k i c h  
L o ja ln y c h  C zechos ło w ak ó w .J ak k o lw ie k  n i e  danym by ło  C z e c h o s ł o w a c j i , aby j e j  d o s k o n a łe  
r/pj ska  b r o n i ł y  umocnionych  g r a n i c , d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  n a j l e p s z y c h  j e j  synów i  c ó re k  odda ło  
ś y c io  za  wo lność  i  suwerenność  o j c z y z n y ,  i d z i ę c z n i  j e s t e ś m y  P o l s c e  za t o , ^ o  u m o ż l i w i ł a  
laszym l o t n i k o m  i  ż o ł n i e r z o m  walczącym d z i s  z a g r a n i c ą  u c i e c z k ę  z k r a j u  p r z e z  z i e m ie  
p o l s k i e  na  wo lność  j e s z c z e  p r z e d  z d r a d z i e c k i m  napadem Niemiec n a  R z e c z p o s p o l i t ą . Pomoc 
p o l s k a  u m o ż l iw i ł a  t a k ż e  oddz ia łom  c z e c hos łow a ck im  w wolnych k r a j a c h  z , . g r a n i c ą  b r a n i e  
; h o c i a ż b y  skromnego u d z i a ł u  w Y/a lkach .C zechos łowacy  w a l c z y l i  c z ęs to ,  r a m ię  p r z y  r a m i e n i u  
j . o d d z ia ł a m i  polskimi.YJy s t a r c z y  wspomnieć T o b ru k ,  w y s t a r c z y  wspomnieć w s p ó ł p ra c ę  l o t n i -  
ców c z e c h o s ł o w a c k i c h  z p o l s k i m i  w b i tw ie ,  o V / ,B r y t a n i ę ,T ą  w a lk ą  o naszą- wolność  i  waszą 
c ł a d z i e n y  p o d w a l in y  l e p s z e g o ,  p o r o z u m i e n i a  między naszym i  s ą s i e d z k i m i  i  b r a t n i m i  n a ro d a m i ,  
p rzygo towując  s i ę  do c h w i l i , g d y  n a r o d y  n a s z e  b ę d ą  mogły n a d a l  p row a dz ić  poko jową w s p ó ł ­
p r a c ę , V/ojna t a  w y k a z a ł a  j a s n o  j r k  ba rdzo  z a z ę b i a j ą  s i ę  n a s z e  i n t e r e s y , w y k a z a ł a , k t o  j e s t  
laszym wspólnym w r o g i e m ,z a g r a ż a j ą c y m  n a s z e j  w o l n o ś c i ,  . s k a z a ł a  n a m , j a k  w p r z y s z ł o ś c i  
nomy dążyć  wspólnymi s i ł a m i , b y  z a p o b ie c  n i e b e z p i e c z e ń s t w u , k t ó r e  g r o z i  i  naJn p c a ł e j

ł
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Europie.My Czechosłowacy świecimy d z i ś  ćw ie rćwiecze  i s t n i e n i a  naszego p a ń s tw a ,a  już 
wkró tce  przypada  wasz 11 l i s t o p a d a . W  r o c z n i c e  t e  powinniśmy zas tanowić s io  nad tym, 
j a k  zapobiec n a r a ż e n iu  naszych  narodów na t a k i e  męki j a k  c i e r p i e n i a  o b e c n e , j a k  uniemoż­
l i w i ć  wrogowi na zawsze jakąko lw iek  napaść na nasze  k r a j e , j a k  udaremnić zmuszanie na ­
szych rządów do em ig ra c j i ,T o  musi byc n a s z ą  myślą przewodnią  w ty c h  odświę tnych  chwi­
l a c h , P r z e z  £5 l a t  i s t n i e n i a  naszych  wolnych pańs tw z o s t a ł o  j a sno  s tw ie rd z o n e ,ż e  każdy z 
naszych  narodów n i e  t y l k o  kocha o j c z y z n ę , c l e  j e s t  t e ż  d o s t a t e c z n i e  wyrobiony pod wzg lę­
dem ku l tu ra ln y m  gospodarczym i  p o l i ty c z n y m , aby zajmować z a s zc zy tn e  m ie jsce  w r o d z i n i e  
cywil izowanych narodów.'./ obecnej  z a c i ę t e j  walce z niemieckim mordercą obydwa nasze  
narody  w ykaza ły ,że  są gotowe do w sz e lk ic h  poświęceń na r z e c z  w olnośc i  i  d ln tego  my 
Czechosłowacy w t e  dn i  odświę tne  myślimy p rzede  wszystkim o ty c h  w sz y s tk ic h  w k r a j u  i  
z a g r a n i c ą , k t ó r z y  z ł o ż y l i  o f i a r ę  z ż y c i a  swego,aby r e p u b l i k a  czechosłowacka mogła żyć w 
w o ln o ś c i , o  t y c h , k t ó r z y  z g i n ę l i  na  m ie j scu  ka ź n i  i  zamęczeni z o s t a l i  w obozach koncen­
t r a c y j n y c h .  Myśl o naszych  męczennikach dodaje  nam bodźca  do nowych wysiłków d l a  sk róce ­
n i a  c i e r p i e ń  obu naszych  k r a jó w ,d o d a je  nam t a k ż e  bodźca  do zapewnien ia  w p r z y s z ł o ś c i  
le p szego  ż y c i a  szczęśl iwym i  wolnym pokoleniom".

ROSJA .• I  DZIAKA OCZAMI MASARTKA,

Sprawa r o s y j s k a , k w e s t i a  us to sunkowania  s i ę  do bolszewizmu j e s t  cen t ra lnym zagadn ie ­
niem doby o b e c n e j .O s t r o ś ć  te go  z a g a d n ie n i a  odczuwa s i ę  zwłaszcza  w s tosunkach  z Czechami, 
I ch  t r a d y c y j n y  r u s o f i l i z m , o b e c n e  u z a l e ż n i a n i e  p rzez  Benesza o f i c j a l n e j  p o l i t y k i  c z e s k i e j  
od w o l i  Moskwy - w i k ł a j ą  i  u t r u d n i a j ą  budowę prawdziwie  s zcze rych  i  mocnych w ięz i  między 
P o l s k ą  a Czechos łowac ją .K ie  od r z e c z y  b ę d z i e  .więc przypomnieć j a k i* s to s u n k o w a ł  s i ę  do 
R o s j i , c o  o n i e j  i  o bo lszew ikach  mówił i  p i s a ł .  Tomasz G ar r ig u e  Masaryk ,twórca  w spó łczes ­
ne j  Czechos łowac j i  i  na jw ięk sz y  j e j  umysł .Będzie  to tym w a r to ś c io w s z e , ż e  Masaryk - 
a u t o r  znakomitego d z i e ł a : "Ros ja  i  Europa" - j e s t  jednym z n a j l e p s z y c h  i  n a jg łę b s z y c h  
znawców sprawy r o s y j s k i e j , p r z e s z ł o ś c i  i  t e r a ź n i e j s z o ś c i  R o s j i , l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j , r o z -  
woju r o s y j s k i c h  prądów rew olucy jnych  od i c h  począ tku  do l a t  o s t a t n i c h  p rzed  wojną świa­
tow ą.Na leży  w r e s z c i e  p a m ię t a ć , ż e  Masaryk b y ł  w R o s j i  w ła ś n ie  w c z a s i e  wybuchu r e w o l u c j i  
b o l s z e w ic k ie j  i  że mia ł  sposobność obserwowania bolszewizmu bezpoś redn io  w jogo p r z e j a ­
wach p r a k ty c z n y c h ,n a  pods tawie  zdobyte j  już przedtym dokładnej  znajomości  jego t e o r i i .
.! r e w o l u c j i  w i d z i a ł  on t y l k o  n a t u r a l n e  konsekwencje s t u l e t n i e g o  f e rm e n tu , wywołanego 
p rzez  c a r s k i  despotyzm.Uważał  fceż,że R o s ja  p r z e c h o d z i  c i ę ż k i e , p r z e s i l e m e , k t ó r e  j e s t  spo­
wodowane n i e  t y l k o  bolszewizmem,lecz  również odwiecznym rozwojem dziejowym.Bolszewizm 
Lenina  i  S t a l i n a  j e s t  skutkiem caryzmu Romanowów,

J  swym wywiadzie udzielonym d n . 1 .1 .1921  r ,  p r a s k i e j  g - z e c i e  "Czas" Masaryk powiada:  
"Ludzie s t o j ą c y  n a  niższym s to p n iu  o św ia ty  i  m o r a l n o ś c i , zniż a j ą  najwyższe nawet i d e a ł y  
i  id e e  do swogo poz iomu,Zasąda antropomorfizmu obowiązuje n i e  ty lk o  w r e l i g i i , l e c z  rów­
n ie ż  w p o l i t y c e , H o s j a n i e  n i e  raog.c wznieść s i ę  ponad s i e b i e , Z  tego  zaś wynika poziom ic h  
komunizmu i  i c h  s o c ja l i z m u ,  J s z y s t k i e  wady j a k i e  p o s i a d a ł o  d a m ę  państwo r o s y j s k i e , r o s y j s -  
ka s z k o ł a , r o s y j s k i .k o ś c i ó ł  i  t d ,  p o s ia d a  również r o s y j s k i e  państwo b o l s z e w ic k ie  i  u s t r ó j  
bol-szewicki  -  j e s t  on bowiem wytworem tego samego l u d u , , ,  - "Dos to jew ski  w i d z i a ł  by w 
bo lszew iźm ie  i l u s t r a c j ę  swej t e o r i i  i  swoich B ie só w . . , " , ! ' /  drugim wywiadz ie ,wydrukowanym 
w "Gazecie Ludowej" d n , 2 4 ,X I I , 19^0 r ,  Masaryk p o d k re ś l ;  jako  j e d n ą  z na jw a ż n ie j sz y c h  
cech  narodowych Rosjan i c h  prymitywizm i  o k r u c i e ń s t w o " D l a  każdego cz łowieka  ży c ie  
innych l u d z i  powinno byc ś w ię to ;  każdy c z ł o w i e k .powinien szanować osobę i  ży c i e  swego 
b l i ź n i e g o . T o  j e s t  mora lną  podwaliną  zarówno j e d n o s t k i  j a k  i  całego spo łeczeńs tw a ,T en  
humanitaryzm s tanowi o zasadach  r e w o l u c j i  i  w o j n y , . , "  "Pod tym w ła ś n ie  względem R o s ja n ie
k u l t u r a l n ą  swoją p rymi tywnośc ią  r ó ż n i ą  s i ę  od nas  l u d z i  zachodu; w wojn ie  i  r e w o l u c j i  
s z a f u j ą  życiem bez m i a r y . B o l s z e . i c y  pod tym względem s t o j ą  na bardzo n i sk im  poziomie .
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O d z i a ł e m  własnymi  oczyma w pros t  p r z e r a ż a j ą c e  czyny r e w e i u c j o n i s t ó w  b c l s z o w i c k x c n }
o r z e i  a w i a ł a  s i o  n i c h  b r u t a l n o ś ć  b a r b a r z y ń s k a , n i e r a z  w p r o s t  b e s t i a l i z r o . i l a j  , / i v ? ,.z.-c j e d n a
z g r o z ę  m o ra ln ą  odczuT/ałem z powodu t e j  r a ż ą c e j  b e z c e l o w o ś c i  o f i a r . . .  rugct m .  y n. • u ^
Właściwość duszy  r o s y j s k i e j  u p a t r u j e  Masaryk w z u p e ł n e j  n i e z d o l n . s c i  f l o s j a *  do
i  s y s t e m a t y c z n e ]  p r a c y :  -  " A d m i n i s t r a c y j n i e  p racować  m e  p o t r a f i ą , p r a g n ą  i v ....... .

J i _l  '  i  t< m t m T  o 7 ( i w i  n . v  v m n n m  W V  d v / O  J.
i qvqteraatvc zne i  p r a c y :  -  ----- x ~ . -
, c  czynów,a choćby  t y l k o  g e s tó w  i  s ł ó w . . . "  " B o l sz e w ic y  wpadaj  w r e w o l u c y j n y  r o r a n -
Wzm t S r t r n »  R e w o lu c j a  j e s t  d l a  n i c h  r e w e l a c j ą .  Dla  w i ę k s z o ś c i  bo l szew ików  r e w o l u c j a

1 s t  i : t e g o  s U  z n a c z e n iu  fe tyszom* dogadza  bowiem i c h  i n  e lew ualnemu
moralnemu n ie w y ro b ie n iu .R e w o lu c ja  s t a j e  s i ę  d l a  n i c h  ce lem . .  -  Bolszew cy n i e  po
f i l i  i  n i e  p o t r a f i ą  p o r z ą d n i e  p r a c o w a ć . p o t r a f i ą  t y l k o  zmuszać do p r a c y  - u s t r ó j  b o i s z .  11X1 i  m a  pu Ul. cx i. t y -t 4 n k r a s l o n e i  b a rd z o  dowol-t i i  i  n i o  p o ^ r a i  l c i  u   c w ,
w i e k i  w p ro w a d z i ł  bowiem n i e w o l n i c t w o  b u r ż u a z j i  i  t o  b u r ż u a z j i  o k r e ś l o n e j  f i
n i e  t a k  d ow o ln ie> ż e  wprowadzono w ł a ś c i w i e  n i e w o ln i c tw o  r o b o t n i k o w i  b o l s z e w i c y  p m m  ic 
w a lc zyć  . z a b i j a ć  1 u m i e r a ć , n i e  p o t r a f i ą  j e d n a k  o b o w i ą z k o w o , s t a l e  '

’h s a r v k  uważa ,> e  " r e w o l u c j a  b o l s z e w i c k a  b y ł a  i  j e s t  r e w o l u c j ą  p o l i t y e n ą ą , a  n m  . . u m e c z n ą ,  
a n i  ekonomiczno " ”V f a t a l n y m  zamęc ie  z a p a t ry w a ń  / b o l s z e w i k ó w /  n a  s to s u n e k  j e d n o s t k i  do 
t łumu szukać  n a l e ż y  n i e w y s y c h a j ą c e g o  n i g d y  ź r ó d ł a  dem a g o g i i :  z j e d n e j  s t r o n y  ukrywa .

m«k t e n  %  czvm -y swoim c z c s i o  n i e  wolno by ło  « c z e s k i e j  p r a s i e  p i s a ć /  spowodował u s t ą -

między  Czechosuowa j ą . d  / . S . . .  s ł o w a , k t ó r y m i  zamyka s i ę  wywiad B a s u r y k a . u d z i e -
r  "G z e c i e  Ludowej":"My w E u r o p i e  b a r d z i e j  j u ż  d o j r z e l i ś m y  do d a l e l o  

i d ą c y c h  r e f o r m  s p o ł e c z n y c h , a  do i c h  p r z e p r o w a d z e n i a  n i o  p o t r z e b u je m y  r e w o l u c j i  z b r o j n e . , ,lony 2 4 , X I I . 1920 r .
idących reform 3 p0 a.w--.-j-- , -  - - -

najmniej żaś r ew o lu c j i  t e rr o ry s ty c zn e j  na modłę r osy j ską .

MOSKIEWSKA WIZYTA DR. BEUESZA.

Rl-Uki  b r v t v i skiemu m i n i s t e r s t w u  spraw z a g r a n i c z n y c h  "Times" u m i e ś c i ł  r o z w a ż a n i a
r „ t e f a t k o n s e k i o n c j i  m o s k i e w s k i e j  k o n f o r e n c j i . J e d n o  z t a k i c h  k o n s e k w e n c j i , k t ó r e  obec ­
na  t e m a t  k o n s e w / e n c j -  j  w i z y t a  p r e z y d e n t :  Benesza  w Moskwie. ;mdomosc t ę
n i  o zn.czyric.j wycłio cizie ric.. j  <■' ?.j * *> ~ n  -ł+Tf-wfn Villen m io s iu c  v
z a o p a t r u j e  -’Times-’ s^ e a z a w ^ c l a ^ L g o t e r m i n o w e j  r o s y j sko-czechos łow ack ie j
temu ma. n a  ce lu  p e r t r a k ' t a c j o  w . , r a i u  ^  *  sob ie  oddawna r z , d  czechosłowacki
umowy wzajemne j  porno ^  ‘ ,  w ia ry g o d n y c h  w i a d o m o ś c i , t a k ż e  sam n a ró d  c z e c h o s ł o w a c k i ,
w Lon.uyn i ą , a ,  s adząc  z l i c z n y  b r y t y j  sk ie g o  , aby  c a ł k o w i t a  zgoda w i e l k i c h  mocarstw*

p o d s t ą p u m o w y  dwus t ronne  mogłyby

BOH e c * m S £ S S a £ 2 &o s i ą g n i  
s łowacki
■ S u ć f k o r f o r L c j r m ł ł ł i ł ł ^ i ż / A A ^ ń r i u z n ż A o n c . a .  d o s z ł y  do s k u tk u  rów nież  i  inno  
p o r o z u m i e n i e  i  o l a n y , k t ó r o  wyjd n a  jaw d o p i e r o  w odpowiednim momencie 
'  J e ż o l i  c h o d z i  o n a s z ą  o p i n i ę  w t e j  o p r a w i e , t o  n a r a z i e  s t u i o r d i -  mu
d e n t  Benesz  b y ł  w d o b i e  p o p r z e d z a j ą c e j  wybuch ^  ^  Wcjrtywy i  zn
oddanym p r o p a g a t o r e m  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  Czachos łow c j i  z Z . o . R . R . / - ,  j % o  ,] y y
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jego kierownictwa został zawarty w swoim czasie sojusz wojskowy sowiecko-czechosłowacki, 
w myśl którego m, in,Czechosłowacja' oddawała na swoim terytorium bazy wojenne do dyspo­
zycji Z.S.3.R.Jasne oświetlenie zamierzeń i celów ówczesnej polityki prezydenta Bene­
sza dał dr,Kramarz w przemówieniu wygłoszonym dnia 12 kwietnia 19*5 r.na zjeżdzie To­
warzystwa rosyjskiego w Preszburgu,oświadczając :"Czechosłowacja może się najlepiej za- 
bezpieczyć-na przyszłość tylko przy pomocy odrodzonej Kosji,zarówno jak odrodzona Rosja 
potrzebuje nas,jako awangardy w swoich dążeniach na zachód.Żadna fflaiłs. ^ntent: i żaden 
pakt gwarancyjny nie jest w stanie zabezpieczyć rozwoju i utrzymania Czechosłowacji. 
Naszą gwarancją i,po wiedziałbym,naszym paktem gwarancyjnym może być jedynie Rosja..." 
"'Muszę wam zwrócić uwagę na to,że razem z Beneszem reprezentowałem na konferencji poko­
jowej interesy czeskie,gdzie broniąc interesów naszych,broniliśmy z Beneszem i intere­
sów Uislkiej Rosji.Udało sip to narazie w ten sposób,że dla przyszłego połączenia na­
szego z wielką odrodzoną Rosją zdołaliśmy przyłączyć .Ruś Podkarpacką do naszej republiki. 
Przez to spełniło się,choć tylko częściowo,nasze dawne marzenie o terytorialnym połą­
czeniu z ukochaną przez nas ziemi,, rosyjską."

DWUGŁOS SŁOPACKO - vEGIiSHSKI.

Coraz trudniejsze położenie strategiczne i polityczne Niemiec w związku ze zbliża­
jącym się końcem wojny uaktywnia i usamodzielnia politykę zagraniczną państw t.zw.pro- 
osiowych,które zmuszone były dotychczas słuchać dyktanda niemieckiego.Obecnie zaczynają 
one szukać własnych dróg,rozwiązań i zabezpieczeń na najbliższą przyszłość.Są to pierw­
sza oznaki powstawania nowej powojennej Europy na gruzach załamujących się Niemiec.

, korespondencji ze Słowacji J.Myrczana "Krakiwski Uisti" /N 21812*.a,/ podają cie­
kawą wymianu głosów polityków i prasy w Słowacji i na Węgrzech.Na obchodach dożynkowych 
w Sztubianskich Tieplicach dnia 12 września r.b.prezydent Tiso wystąpił ostro przeciw 
obcym zakusom na ziemię słowacką.Jednocześnie wicepremier Mach,przemawiając w Krupinie, 
podkreślił ostentacyjnie wolę Słowaków do zgodnego współżycia z wszystkimi sąsiadami 
pod warunkiem uznania prawa Słowacji do niepodległego bytu państwowego,

Widocznie aluzje te były skierowane przeciw Węgrom,bowiem odpowiedziało na nie na­
tychmiast naraz kilku ministrów węgierskich.Ministrowie Lukas i Keresztes-FŁscher mówili 
o prawach małych narodów w basenie naddunajskim i wzajemnej ich zależności,zaś szef pra­
sy węgierskiej Ulleni-Rewiczki zaznaczył,że Uęgry nie dążą do zagarnięcie, włady nad obcy­
mi narodami.Do polemiki przyłączyła się wkrótce prasa węgierska i słowacka.Dziennik 
budapeszteński "Maggaror-szag" w artykule "Niezależność narodów naddunajskich" przyznaje 
wszystkim narodom w basenie naddunajskim prawo do wolności i cytuje odpowiednie wypo­
wiedzi Kallaga,Keresztes-Fischera i Ghyczy'eggę"Nie może być między nami sporu co do 
zasad niepodległości i wolności,a to wystarcza do współżycia i przyjaźni,Oczekujemy,że 
naród słowacki przyjmie to owiadczenie jako pokrywające się z przemówieniem min.Macha".

zakończeniu artykułu dziennik węgierski stawia pytanie,czy też wszyscy inni sąsiadzi 
wykazują taką samą wolę szanowania niezależności narodu słowackiego i odpowiada na nie 
przecząco,sprzeciwiają się jej bowiem,według niego,niektóre koła emigrantów czeskich.Arty- 
kuł ten przedrukowały pisma słowackie: organ mniejszości słowackiej na 7ęgrzech "Slovene- 
ka Jednota" i bratysławski dziennik min.Macha "Gardista"."Gardistą" zaopatrzył artykuł 
pisma węgierskiego następującym komentarzem samego min.Macha:"Słowacja nie chce ograni­
czyć się wyłącznie przynależnością do basenu naddunajskiego,chce należeć również do ca­
łości europej skiej,.albowiem w sąsiedztwie ze Słowacją znajdują się nie tylko 7ęgrzy,lecz 
również Niemcy,Czesi i Polacy,o współżyciu z którymi trzeba myśleć."

Takie ujęcie sprawy,w którym konieczność współżycia z Niemcami została wymieniona 
na równi ze znaczeniem dla Słowacji ułożenia stosunków z Czechami i Polakami - jest wy­
soce symptomatyczne zwłaszcza w ustach tego ministra,który był dotychczas jednym z naj­
gorętszych zwolenników oparcia bytu Słowacji wyłącznie o nai*odowo-socjalistyczne Niemcy,
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N O T A T K I .

"Dwaj Stammdeutsche"Z

Jak Niemcy umieją przywłaszczać sobie nie tylko polską ziemią,ale i polskich lu­
dzi o tym dobrze wiemy. .7 myśl wygodnej wszechniemieckiej doktryny każdy Polak,który 
miał cokolwiek do czynienia z niemczyzną może być zaliczony do Niemców,jośli przynie­
sie to korzyść iielkiej Rzeszy,Niemcem wipe będzie germanizowany tylko co rekrut po­
morski,którego przemianują niebawem z Trzmiela na Tschmielo Ibo z Kowalczyka na 
Schmidta.Niemcem stać się może każdy,kto przypadkiem miał babkę Niemkę i nawet każdy, 
kto nosi nazwisko o niepolskim brzmieniu,chociażby sen czuł się Polakiem i od niem­
czyzny się odżegnywał.Wpisuje się tą drogą na"liśtę niemiecką" nie tylko żyjących Po­
laków,ale i -wielkich zmarłych,którzy przeciw temu"zaszczytowi" nie mogą podjąć pro­
testu.Prasa niemiecka w G.G. przypomniała dwóch takich "Stammdeutschów",którzy obróci­
liby się w grobie,gdyby mogła dotrzeć tam"Warschauerka".Idzie o Kromera i Dietla.weź­
miemy ich w obronę,co zresztą nie będzie trudne.. Rzec z jest o tyle zabawna,że obaj ci 
znakomici mężowie przez całe swoje życie ...walczyli z niemczyzną.

Marcin Kromer /1512-15SS/ urodził się na Podkarpaciu.w Bieczu,z rodziny miesz­
czańskiej przypuszczalnie niemieckiego pochodzenia,ale zamieszkałej w Połsc- już od 
paru pwtełó^ i doszczętnie spolszczonej.Matka jego była czystej krwi Po lk.,. Kromer 
kształcił się na Akademii w Krakowie,potym we ./łoszech w Bolonii,jako humanista pisał 
przeważnie po łacinie,całe życie spędził w Polsce i dla Polski w służbie dyplomatycz­
nej i kościelnej pracował.Z niemczyzną nie łączyło go nic zupełnie.Posłując przez kilka 
lat na dworze cesarza Ferdynanda,bronił tak gorliwie interesów króla Polskiego,że aż 
skarżył się cesarz na jego niśoKstępliwość.Był Kromer zaciętym szermierzem katolicyzmu i 
zwalcz ł przez całe życie przenikaj tco z Niemiec nowinki religijno,./ głośnej swojej 
Historii Polski bronił systematycznie tezy o niezależności pierwotnej Polski od Nie­
miec i rozprawiał się z pretensjami Cesarstwa do ziem polskich.Kiedy został biskupem 
warmińskim miejscowa kapituła,po części z Niemców złożona.,nie chciała go dopuścić do 
tronu biskupiego jako obcokrajowe a.Kromer przełamał wówczas opór kanoników i w czasie, 
swych rządów na '.armii walnie przyczynił się do zespolenia tej dzielnicy z Polską.
Jako katolik i humanista poglądy miał szerokie,ale był gorącym patriotą polskim.Nie 
żywił wobec Niemców żadnej nienawiści,jednakże bronił wobec nich stanowczo godności i 
praw swego państwa.Czy jest to portret wzorowego"Stammdeutscfaa"?

Józef Dietl / 1804-1878/ jest przykładem może jeszcze jaskrawszym zupełnego spolsz­
czenia człowieka,w którego żyłach po części płynęła krew niemiecka,Jego dziadek był 
oficerem austriackim,przybyłym do Polski po pierwszym rozbi ,Już ojciec był spolsz­
czony i z Polką żonaty.Dietl urodził się pod Samborem,uczył u i: naprzód we Lwowie,potym 
kończył medycynę w Jiedniu.Czy mamy g. uważać za Niemca dlatego,że przez ęO lat pra­
ktykował w austriackiej stolicy jako skromny lekarz i że w niemieckim jvzyku ogłosił 
pierwsze swoje prace naukowe,które uczyniły go sławnym ? Jeśli zawdzięczał cos niemiec­
kiej nauce,to odpłacił siv jej z nawiązką.jako inicjator i główny przedstawiciel t.zw, 
"dzkoły wiedeńskiej" nowego- prądu wiedzy medycznej, o... rrtego o anatomiezno-patalogiczne 
badanie,rozsławił i podniósł znaczenie Wiednia w ówczesnym lekarskim świacie.Ze jednak 
nie czuł się Niemcem tego dowodzą dalsze koleje jego życia.V/ 1850 r.wez. ła go na ka­
tedrę Rada Jydziału Lekarskiego na Krakowskim Uniwersytecie,i/ezwała go jako Polaka. 
Dietl rozpoczął wykłady po polsku,Od czasu powrotu do kraju większość prac swoich ogła­
szał po polsku, i kilka lat potym rząd zakazał wykładów polskich na Uniwersytecie.Dietl 
protestował wówczas gorąco i postawił sobie odtąd za główny cel życia walkę z niemczyz­
ną na terenie galicyjskiej szkoły,Nadeszły niebawem czasy autonomii.’/ wystąpieniach 
publicznych,w prasie i w pismach ulotnych,na trybunie Sejmu i Rady Państwa Dietl walczy 
niezmordowanie o wprowadzenie języka polskiego, do szkół i uniwersytetów.Jagiellońska

♦
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Wszechnica,odzyskawszy prawo obioru rektora,oddaje tv godność Dietlowi,jsanakzo rząd, 
dotknięty jego akcją,usuwa go z katedry.Dietl nie ustaje w walce i może dozya chwili 
całkowitego spolszczenia szkół wszystkich stopni w austriackim zaborze.Ostatnie lata 
życia spędził na stanowisku prezydenta Krakowa,gdzie położył duzo zasługi m.in. na 
polu higieny miejskiej,a także jako restaurator Sukiennic.rył gorliwym ioni-ra.i 
balneologii polskiej,większość uzdrowisk naszego Podkarpacia zawdzięcza mu swój po- 
cząoek.Dietl był jednym z najznakomitszych lekarzy,jakich wydał nasz ̂ kraj,oiegłym orga­
nizatorem,mężem niezłomnej woli i pracowitości,a razem bujnej fantazji i ^or^ccgo 
serca,Był doskonałym obywatelem swojego kraju...z c-ałą pewnością nie był Niemcem.

darto było przypomnieć to dwa życiorysy polskim czytelnikom "Jarschauerki1,.nauka 
z nich płynie jedna: tam gdzie krew jest mieszona,tam przekonanie i postępowanie decy­
dują o narodowości,Chociażby kto miał dziadka Niemca,albo nosił brzmiąc, z obca naz-^ 
wisko,może śmiało czuć się synem Polski, jeśli służbo,, swoją da dowód,ze gonów, jest żyć 
dla Niej i umierać,

Mu z e al n a g ł u p o t a.. n a z i s t o w s k a.

if poprzednim numerze Agencji Zachodniej umieściliśmy wzmiankę o projektowanej 
wystawie szopenowskiej p.t."Frank - szopisią".Przypuszczenia nasze zostały przez 
dzielnych narodowych socjalistów zrealizowane,jak to zwykle u nich bywa,z nadwyżką.
Bo oto co nam podaje niemiocka .rasa: " i gmachu biblioteki w Krakowie zostały udostęp­
nione publiczności skompletowane zbiory szopenowskie,składaj ,ce się przede wszystkim 
z nabytych za pośrednictwem Ministerstwa Propagandy Rzeszy zbiorów francuskich Ldouarda 
Ganche'a /znanego biografa Szopena/ z Lyonu,uzupełnionych "darami"Muzeum Czartorys­
kich w Krakowie i Biblioteki Pa. stwowej w './arszawie.Na uroczystości inauguracyjnej 
zjawili się geo^gub.Rrank i dr,Boepple.Przemówienie wygłosił jeden z inicjatorów tego 
szopenowskiego mneeata dr.Schunemann /Biblioteka Państwowa w Berlinie/ podkreślając m. 
in. rolę "niemieckich" profesorów /Llsner,Adalbert,Żywny/,pod których kierunkiem 
kształcił si Szopen,i uwypuklając wpływy niemieckiej muzyki na jego^twórczość.Dyrak­
tor Biblioteki Państwowej w Krakowie dr.Abb zwrócił uwagę na możliwość niemi j>©ctoodze- 

##»•©«. ze strony "oj c a, wyr/o dząc ego się z niemiecko-alzackiej rodziny Schopoing."
Rzeczywiście ten wpływ niemieckiej muzyki na twórczość Szopena widzimy wyraźnie 

w jego mazurkach,szczególnie zai polonezach,tryskających starogermańską,tsutońską siłą. 
Tematyka niektórych jego nokturnów zapożyczona jest z lirycznej niemieckiej piosenki 
żołnierskiej "Rose-Marie",tak często obecnie śpiewanej nr ulicach miast polskich przez 
zadzierżystych SŚ-mannów.

Co d niemieckiego pochodzenia Szopena,to wiadomość ta zaczerpnięta została praw­
dopodobnie z magla,albo też jest zwykłą,bzdurną prowokacją żydowską.Zwracamy uwagę na 
możliwość żydowskiego pochodzenia dr,Abba,-gdyż znana rodzino żydowska w Pińczowie no­
siła nazwisko o podobnym brzmieniu Abbramowicz.’./ypadek taki nie jest wykluczony nawet 
wśród hitlerowców,a na potwierdzenie tego przytoczymy historię powstania znanego naz­
wiska austriackiego wszećhniemca Schoenerera,prekursora znakomitego Hitlera.La dawnych 
czasów,kiedy nadawano żydom w Austrii nazwisk a, pewien izraelita otrzymał od urzędnika 
nazwisko Dr eckmann. V.Tówc z as nieszczęsny żydek zwrócił się do wszechwładnego funkcjonariu­
sza z pokorną, prośbą:"Ich moechte ja aber schoenerer heissen, "/Chciałbym jednak pięk­
niej /schoenerer/ się nazywać/,I od tego czasu on i jego potomstwo nowiło wybitne w 
/cuchu nacjonalistj-wszechniemieckim Austrii nazwisko Schoenerer,

Zadziwia nas głupoto dyrektora Biblioteki Państwowej w Krakowie,człowieka skąd Łnąd 
chyba inteligentnego.Takiego totalnego ubóstwo umysłowego,przypuszczamy,nawet ustrój 
narodowo-socjalistyczny nie wymaga.Głupota dr,Abba nadaje się rzeczywiście do muzeum.
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"Doch geschlagen."

7 XI rbboanS dni przed pamiętną dla Niemców rocznicą,wystąpiła "Deutsche .Jlge- 
meine Żeitung" z artykułem wstępnym pod znamiennym tytułem "Doch^gesiegt" Autor 
dza.że 9 XI.1918 zawiódł z małymi wyjątkami cały prawie naród niemiecki i to właśnie 
cz^i dzień ten tak straszną datą w historii Niemiec.""Ale - czytamy dalej -- nic. nie 
wykazuje wvrazriej różnicy między klęską i klęską,niż porównanie między listopadem 1918 
a listopadem 1923.” Putsch Hitlera w Monachium 9.XI.L923 wprawdzie się nie powiodł5ale 
jednak ruch hitlerowski zwyciężył i Hitler mógł po objęciu władzy powiedzieć na gro le
Doległych zamachowców:"Und ihr habt doch gesieg^! . .

Autor wychodzi tu ze słusznego niewątpliwie założenia,że przy ocenie ważnego wyda­
rzenia historycznego rozstrzygają nie bezpośrednie i najbliższe okolicznosci,lecz trwa­
łe skutki.Ale jakże wymowne są,z tego właśnie punktuwidzenia rozpatrywane, wielkie 
daty hitlerowskie: S.XI.1923,31.1.1933,30.VI.1934,1.IX.1939,daty,znaczące rozwoj ru­
chu,który dumnie obwieścił wszem wobec,że Niemcom da panowanie dad światem i,ze rozpo-^ 
czyna w dziejach ludzkości nowąnartysiąclecia wymierzoną erę.Po^dziesięciu latach \u ac 
już jak na dłoni,dokąd Hitler zaprowadził Niemcy„Katastrofa,jakiej ten naród nigdy 
jeszcze nie zaznał,nawet w dobie wojny 30-letniej,- oto rezultat rządów Hitlera.To 
też zgodnie ze słusznym rozumowaniem "Deutsche Jillgemeine Zeitung",że należy patrzeć na 
dalsze i głębsze skutki,wszystkie dotychczasowe "zwycięstwa"^genialnego Fuehrera to 
jedno wielkie pasmo klęsk,którymi oszalały w zbrodni naród niemiecki szedł ku strasz­
liwej katastrofie."Doch geschlagen!" powie historia o wszystkich tych "zwycięstwach" 
z pod znaku swastyki.A "zwycięskiego" Fuehrera w proroczym zaiste natchnieniu przewi­
dział niemiecki poeta:

"Ihr habt bei Nacht und Nebel gekriegt,
Und euer Feind - er lag besiegt.
Doch ais ihr die Leiche bei Licht erkannt, 
lar es das eigene Yaterland."

Z doli robotnika polskiego w Niemczech.

Rozlepiane niedawno na słupach miejskich /arszawy i innych miast i miasteczek w 
Polsce barwne afisze,różne "listy Janka do Marysi" i Ł.p. w najbardziej rożowych kolo­
rach przedstawiały los polskiego robotnika w Niemezech.Nie ma człowieka w Polsce,który 
dałby się złapać na tę ordynarne,grube niemieckie plewy.l/iadomo dobrze,że kłamstwo le­
ży w naturze niemieckiej,że Niemiec kłamie bezustannie o swojej wyższości,o swojej 
uczciwości,o swoich zwycięstwach,ale kłamać musi zawsze.

"Jedź z nami do Niemiec!" zapraszały niemieckie afisze.Prawdziwa, katorga stała się 
udziałem tego,kogo nieszczęście to spotkało."Polak-nie należy do wspólnoty socjalnej. 
"Praca wspólnie wykonywana przez Niemca i Polaka nie może nigdy prowadzić do zatarcia 
się wrogości rasowej między obu narodami" - tak brzmią urzędowe instrukcje niemieckie. 
Instrukcje te są z całą ścisłością i dokładnością wykonywane.Trzeba bowiem przyznać 
Niemcowi,że nie brak mu konsekwencji w nikczemności i zbrodni,zapewne dlatego,że cała 
natura Niemca jest tak dalece z degenerowana i zwyrodniała,ż e potrafi, byc tylko zbrodnia­
rzem i szaleńcem. / praktyce przepisy te oznaczają,ze Polacy odgrodzeni zostali całkowi­
cie nie tylko od społeczeństwa niemieckiego,ale także od reszty cudzoziemców pracujących 
w Rzeszy.Owa "ochronna" kwarantanna antypolska zamyka przed Polakami wszelkie miejsca 
publiczne jak tramwaje,autobusy,j, dłodajnie,lokale rozrywkowe i tp.

Ale to nie wszystko.Mózg niemiecki jest tak prymitywny,że wszelkie pojęcia wznoszą­
ce się ponad dziedzinę walki o łup i ponad grabież są mu obce i są. dla niego najzupełniej 
niedostępne.Niedostępna jest duszy niemieckiej chrześcijańska idea Boga,jednakową miłoś­
cią darzącego wszystkich ludzi.Przeciwnie,Niemcy wyobrażają sobie,że Pan Bóg dzieli ich

»



+ +ńQ 1 no s z c z e g ó l n y c h  na rodów o d n o s i  s i ę  t a k ,  j a k  t e g o  wymaga 
u p r z e d z e n i a  i  a n t y p a t i e  i  do po b ^ dzoyprosfcy w n i o s e k , ż e  n a l e ż y  Polakom z a b r o n i ć  
n i e m i e c k a  r a c j a  s t a n u ,  o t ą d  p ^ / n i o  .  ̂ i-ał-n-i c k i c h  ^zv p r o t e s t a n c k i c h ,
u c z e s t n i c z e n i a  *  o d w r o t -
a nawet  w ręcz  w s tępu  do k o s c i o ł o w  ./ R z e s z y , _ P  • _ e Saw a .że  wspó lny
n i e , P ę d z i e  o d r a z u  z a t a j a  i  u r , ^ g u l o w a n ^ . z . t ^ i ę . P - z y ^   ̂ ^
u d z i a ł  Po Iakov/ i  m em c ov  v, moai~ » * -j  , . c vi r z e ś c i i a ń s k i Q j  i  ró - .mości
d o s t a t e c z n i e  u i i a d o c i o n e g o  S i e c c a  ^  „ ^ „ ż c ż o t U
wobec Boga w s z y s łS c h  l u d ż i .  . M ż o n  m e m e c k t t  n i , h y s t ^ c ż ^ p .  o s t ^ - .  ^

z ' K a r l s r u h e  pewna p o l s k u  r o b o t n i c a  f a b r y c z n a :
" iu f a  ;  K a r l s r u h e , g d z i e  j  e s t  oemy , k o ś c i o ł y ,  a l e  c a t y  d z i e n  « M £ £ «  ” «
możemy być nr n a b o ż e ń s t w i e ,bo nam z a b r a n i a j .  ■' n i e d z i e l e  tez  k . z ą  OT.................-

i i e m i e c k ^ u d z i e f a ^ P o l a k o w ^ O s t  a tn ich^1 Sakrament  ów p iub '  t e ż  u c z e s t n i c z y ł  w j e g o  p o g r z e ­
b i e  M- d a n i e  r z e s z o m  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  w Niemczech  i s t o t n e j  o p i e k i  d u s z p a s t e r s k i e j  
n i o c h c J “ i r  Niemcy z r o d z i ć . J y m a g a ł o  by t o  p r z y j a z d u  w i ę k s z e j  i l o ś c i  k s i p z y  p o l s k i c h ,  
k t ó r z y  j e d y n i e  zapewnić  nogo, t a k ,  o p i e k ę , z w a ż y w s z y  obowiązek  s ł u o n o n i a  o p o w i c d l l  w 
i ez vku  p o l s k i m  i  g ł o s z e n i a  ka z ań ,N ie m cy  r o z u m i e j ą c e  K s i ę ż a  p o l s c y , n c » - ^ g d / b y  , 1 ?  -y 
ł ą c z n i e  t y l k o  s p r a w a m i  d u s z p a s t e r s t w a  z a j m o w a l i , o r a z  pewn®, o r g a n i z a c j a  n i s o . ą c z n i t  
z w iązana  z -osobnymi nabożeńs tw am i"  m u s i a ł b y  duchowo z n a c z n i e  wzmocnić zywio ł  ,  
i  zw iększyć  j e g o  o d p o r n o ś ć ,  . d e d z ą , t e  P o l a k a  i  j e g o  s i ł y  samozachowawczej  l ekceważyć  
n i e  można. . o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  wprawdzie  u rzą d z a n o  g d z i e n i e g d z i e  "osobne  n a b o z en s  •& 
d l -  P o la k ó w ,c h o d z i  t u  j e d n a k  o n i e z d a r n ą  p r ó b ę  z d o b y c ia  s o b i e  pewnego r o d z ą , u  a l i b i  
i  z a t a r c i a  m a łe j  p r z y n a j m n i e j  c z ę ś c i  n a j j a s k r a w s z y c h , n a j b a r d z i e j  o b ł ę a n y c n  zooczen
p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j .

KRONIKA ZIEM ZACHODNICH,

OYwózka n a  r o b o t y .  1  t . z w . K r a j u  .Jur ty  od p o ł o w y - w r z e ś n i a  t r w a  bardzo^ i n te n s y v /n a ^ a K c ja 
wy., o ż e n i  a e le m en tu  p o l s k i e g o  n a  r o b o t y  do Rzdszy ,  N a j w i o t s z e  j e j  n a s i l e n i e  widoczne  
j e s t  z w ł a s z c z a  w ok ręgu  łó d z k im .R o z m ia r  w y łapyw an ia  l u d z i  p r z e c h o d z i  w s z e l k i e  znane 
d o t y c h c z a s  ł a p a n k i  od p o c z ą tk u u  wo jny .  C a łe  kolumny saraochodow p r z y j e ż d ż a j ą  do f a b r y k  
i  z a b i e r a j  l u d z i  p r a c u j ą c y c h  b e z p o ś r e d n i o  n a  s t a c j ę  ko l e jo w ą ,p o c z y m  t r a n s p o r l y  s k i e ­
r o w u je  s i ę  na  p unk t  zbo rny  do P o z n a n i a , a  n a s t ę p n i e  -  wgłąb R zeszy  na  t e r e n y  bombardowa­
ne  Dla  i l u s t r a c j i  c h a r a k t e r u  ł a p a n e k  o r a z  i c h  formy p rz y t a c z a m y  f a k t , ż e  j edne go  dniu^ 
p r z y w i e z i o n o  na s t a c j ę  w Łodz i  143 Polaków v $ r a n y c h  z p o c z e k a l n i  l e k a r s k i c h . L u d z i e  c i  
o c z e k i w a l i  na  p r z y j ę c i e  l e k a r s k i e  j a k o  p a c j e n c i . T r u d n o  j e s t  n a r a z i e ^ u s t m c   ̂i l o s c  wy­
w i e z i o n y c h ,  w każdym r a z i e  j u ż  t e r a z  można u s t a l i ć , ż e  z ok ręg u  łódzk iego-  wywieziono 
d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  o s ó b . C a ł a  a k c j a  n i e  o s z c z ę d z a  rów nież  k o b i e t . T a k  n , p . z n a c z n e  r o z ­
m ia r y  p r z y b r a ł a  przymusowa r e k r u t a c j a  k o b i e t  w Z g i e r z u . B r a n k i  odbywają  s i ę  c z ę s t o  n o ­
c am i ,  przyczym z a b i e r a  s i ę  nawet  m a t k i , m a j ą c e  d robne  d z i e c i .
P o l s k i e  s i ł y  r o b o c z e  w R z e s z y ,  według i n f o r m a c j i  p r a s y  o k u p a n t a  odbył  o i ę  w B e r l i n i e  
ogó lno  n i e m i e c k i  z j a z d  ł ą c z n i k ó w  pomiędzy r o b o t n i k a m i  c udz oz ie m sk im i  a ■Niemieckim 
Fron tem  P r ą c y " .  o k r e s i o , v  k tó rym w ła d z e  o k u p a c y jn e  z a p o w i e d z i a ł y  p r z y j a z d  do G.G, 
p i ę t n a ,  s t u  t r a n s p o r t ó w  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h ,  o f  l a r  n a l o t ó w  n a  R z e s z ę ,g d y  s t r a t y  
p o l s k i e  v/ z a b i t y c h  i  r a n y c h  r o b o t n i k a c h  wynoszą  oko ło  70 t y s i ę c y  l u d z i , m i n . S a u k e l  m ia ł  
c z e l n o ś ć  p o w i e d z i e ć  n owym z j e ź d z i e , ż e  " h i s t o r i a  p o d k r e ś l i  k i e d y ś  z uznaniem ogrom 
p r a c y  i  w y s i ł k u , j a k i  ze s t r o n y  n i e m i e c k i e j  w k ła d a  s i ę  w p i ą ty m  roku  wojny  w r  o z  1 o-  
k o w a n i  e r o b o t n i k ó w  c u d z o z i e m s k i c h  po z a k ł a d a c h  p r a c y  w R zeszy ,w  wyżywienie  i c h  
i  d a n i e  im s t r a w y  k u l t u r a l n e j . "  R z e c z y w iś c i e  n i e n a jy g o rz e j  roz lokowano  r o b o tn i k ó w  p o l s k i e !
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" i i 'iwiv z l i s t ó w  r o b o t n i c z y c h  do r o d z i n , ż e  ca ło tygodniowe r a c j e  wyżywienia_są t a k  o b f i t e ,

oo oo '"Secie  do swoich k r a j ó w  p r z y j a c i ó ł m i  N i e m i e c . . .  Chyba x / l k  u . -s ^  
a n g i e l s k i e  w t r a g i c z n y  sposób  u w o l n i ą  i c h  od n i e w o l n i c z e j  p r a c y  w h iem c ze c n .

ż y j ą p r z e w a ż n i e  t a k  d ł u g o , d o p ó k i  są ka rm ione  z p i e r s i  m a tk i  r o t r z e c n  t y  ~
j  ż / d p  d z i e c i  do ż łob k ó w ,M atk i  muszą wracac  do p r a c y . n o g ą  widywać a z , e c .  t / iKO 
d n i a c h  wyznaczonych .P rzew ażn i©  n i e  r o z p o z n a j ą  m a l e ń s t w , k t ó r e  s ą  z u p e ł n i e  wyc ieńczono .  
s T i T T a o i e  T e k a  p e r s o n e l  n a d z o r c z y  z z a s a d ,  r o z k r a d o . J  j e d n e j  z k l i n i k  pod So l  -  
bu rg iem  k r e d n l e  s i p  nawet  mlek* p r z y n o s z o n e  p r z e z  m a t k i  w b u t e ł k a c n . S m i s i t - . n o s .

T T T  ^ T ^ / T T o w i e  p a ź d z i e r n i k a  v, Poznaniu  w yg łos i !  odczy t  n i e j a k i
I d o l f  K r a f t  n a \ L L  .an tagon iznu  p o l s k o - n i e m i e c k i e g o .  . K r e f t  s t w i e r d z i ł  m i n . z o
"wr l k a  z p o l s k o ś c i ą  j e s t  walks, w c z a s i e  n i e o g ra n i c z o n ą .N i e  p o p r z e d z i ło  j e j  o i i c j a l n a  
. T w i e L e n i e  “ tony  i  n i e  zakończy j e j  żaden p o k ó j . "  / " O s t d e u t s c h e r  Eeobach te r"  n r .
MB z 1 8  X a  / n i e  w a lc zy  s i ę  gdy n i e  ma opo ru .G dy  j e s t  o p ó r  -  w a lka  j . s t  o b u s t r o n n a
t o  4 l t o ‘ t o ‘b e d z i e  t r w a ł a  j e s N z e  d ługo  -  t o  p . K r a f t  s ł u s z n i e  o r z e k ł . o  powodzi  kłamstw
n ie m ie c k ic h  t o t o  Wypowiedź z a s ł u g u j e  na  u znan ie  wyj bko we. Rzadko bowiem z
n i e m i e c K i c n  u& c s t r o n y  p o l s k i e j  b ę d z i e  z a c i ę t a  i  w y t r w a ła  -
S i L c T p o s t S r s p S e c z e L t w a ^ p o I s k i e g o . a  p rz e d e  wszystkim b o h a t e r s k a  ^  s t a w a p o l s k i c b  
b. / iadczy P° J  7 Mednvm z  l i c z n y c h  na Ziemiach Zachodnich w ię z i e ń  . h i t l e r o w s k i c h
j e 3 t  k o b i e t a j k t ó r ą  g e s ta p o w c y  n a z y w a ją  " p o l s k i m  d l ^ « » . * « « «

, . j T»^nr foVł -i a  i  V t * o t l c o  • 11 rJie u d z i^ i G  odpow iedn i  n a  xo p ) x a n i o # x

f  r l  B i e d z l S r j ^ ż  z r T T t o k r o S T ^ b T z r z e "  -  w i l g o t n e j  . c i a s n e j  komorze,wypo­
s a ż o n e j  w a r c y h i t l e r o w s k ,  s z y k a n ę :  z s u f i t u  k a p i e  b e z u s t a n n i e  woda

r o d z i n y . t o  j e s z c z e  mnie n i e  z ł a m ie . "  Po k i l k u  d n ia c h  do
10 wyższych  o f i c e r ó w  G e s t a p o . w i e  zeby z r o b i ć  j e j  cos  z ł e g o .  i P
c 7 v ć • i ak w y s i ą d ą  t e n  " p o l s k i  d i a b e ł ' 1. t j, .. j • • - • r + o-p on i e Poznan ia  i  Mosiny aresztowano «» połowieAresztowan i a  r o d z i n  więźn iów, w a t e r e n i e  P o zn -n ia  i  Mosiny , . +VP7r.vch ,ie k  i  za^
w rz e ś n ia  r o d z in y  / r o d z i c ó w , r o d z e ń s t w o , d z i e c i , /  a r e s z t a n to w  p o l l  y y _7 * n& zrliem_ •
t r u d n i e n i e  n i e  odgrywały  t u _ r o l i . D z i , » ł . o ^ ^ o ^ ’ ^ B k i c h  w wieku 3 do 8 l a t  
c z e n i e  pod zmienionym i nazwiskam i.Sam ych  t y l k o  d z i e  ą  P k t ó r v c h  p i e r w s z y  l i c z y ł
wywiez iono  z P o z n a n i a  v; k i e r u n k u  n a  N ie d e ń  d w a t r a n s p o r t y , z  k t ó r y c h  p i e r  y

500 głów.
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